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PRANUWERATA wynosi w Krakowie 

miesięcznie 2 kor, awartalnie 6 Kor., 

ua odnoszenie do domu dopłaca się 
4(1 hał. miesięcznie. 


Na prowincyi miesięcznie 2 kor. 70 b, 

kwartalnie 8 kor. W państwie nie- 

mieckiem kwartalnie 'L kor, w 'nnych 

państwacz kwartalnie 12 kor. Zmiana 
adresu 40 hal. 


man — 


Cèna numeru pejsdynczege 
10 hal. 
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Kraków, Czwartek 21 Maja 1914. 
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Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt: 


Rok XXII. 


Listy pieniężne, przękuuy ua prenume- 
ratę i inseraty nadzyłać nalaży tran6s 
do Administracyi „Głosu Narodu“. — 
Prernmeratę oprócz npoważnionych 
mgeucyi przyjmuje każdy urząd po» 
€ztowy w obrębie monarchii i w pań- 
stwie niemieckiem. Reklamacye nie- 
opieczętwwane nie podlegają opłasio 
pecztowej. — Rękopisów redakcya nia 
gwTraca. 

Adres Red: UL św. TONASZA L 35. 
Adres teiegr.: „êF Narodu Kratom, 


Telefon redakcyjay Ur. 196. — pona 
admiaistrasyi | drukarai Br. 33 - 


4 ŁOSZENIA (ioserat;) przyjmuje Administracya „Głosu Narodu”, ulica św. Tomasza L. 35. — Od miejsca «xa wiersz drobnem pismem (petit) 20 halerzy, skład iabeiaryosny, liczbowy, Od wiersza 30 nal. Nadesłane po 60 tal. od wiersza, Nekrologi itd. 80 bał. 
od wiersza. Załączniki do „Głosu Narodu“ (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dia zamiejscowych, a L k. od 100 egz. dla miej4zowych prenumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski (Pasaż 
Hausmana), w Wiedniu Haasenstain & Vogler, M. Dukes, A. Schalek, £. Braun, R. Mosse, H. Friedl, A. Joeszel w Antwerpii Jonas & Ola, Annoscen-Expedition „Propazauda* Gyóri & Nagy. w Berilale F, E. Coe. w Badapeszcie J. Leopold, Fduard Brann, w Paryża, 
F. Jones & Cie, A. Lorette Jules Fortin % Cie. de Raczkowski. 


Rękawiczki, pończochy, skarpetki, 


wstążki, koronki, hafty, welonki 
torebki, broszki, 
agrafki w wielkim wyborze nadeszły 


do handlu 


b.BZCZURROWSEJ 


Rrzków. Grodzka 2. 


kołnierze, paski, 


Feretrony 


z obrazami I figurami 
Obrazy artyst. ręcznie malowane, 
Kanony na ołtarze 


poleca najtaniej 


Stanisław Rąb 


Kraków, ul. Sławkowska L. 4. 
(vis a vis Hotelu Saskiego). 


To, o czem się nie pisze 
: ECT 

w „Nowej Reformie'"'. 
Organ  bazeso - demokracyi krakowskiej 
pokrywa starannen milczeniem istnienie kwes- 
tyi żydowskiej w Polsce. Kwestya ta stoi od- 
dawna w rzędzie najżywotniejszych na rejestrze 
naszych problemów narodowych, ale od lat pa- 
ru wysunęła się tak wybitnie na czoło polskie- 
go życia, że tylko zdecydowany ślepiec może 
jej nie spotrzegać. Od wyboru Jagiełły (war- 
szawskiego) stosunek społeczeństwa polskiego 
w Królestwie do żydów uległ gruntownej zmia- 
nie. Pierwszy poryw obronny, dyktowany u- 
czuciem obrażonej dumy narodowej, zmienił się 
następnie w szeroką, planową, systematyczną 
i spokojną akeyę, która zwolna przetwarza 
układ stosunków w tej największej naszej dziel- 
nicy. Bojkot, na którego fiasco czekało żydo- 
stwo z tygodnia na tydzień, okazał się zjawi- 
skiem znacznie poważniejszem, niż to sobie wy- 
obrażał p. Szloma Kempner z „Nowej Gazety“. 
W dobroczynnej jego atmosferze krzepi się i 
organizuje coraz silniejszy handel polski, całe 
gałęzie pośrednictwa wyzwalają się z tradycyj- 
nego monopolu żydowskiego, z mgławicy prze- 
silenia wyłaniają się zarysy pierwszych ka- 
drów nowego, narastającego polskiego miesz- 
czaństwa. Rozwija się przed nami proces hi- 

storyczny w pełnem znaczeniu tego wyrazu. 
Wszystko to dzieje się tuż „za. Wisłą”, o pa- 
rę mil od nas, od lat już prawie dwóch, i o 


wę, jako objaw uporczywej manii, polegającej 
na wykonywaniu pracy bez określonego celu. 
Celuje również „Nowa Reforma“ w drobiazgo- 
wem odzwierciedlaniu życia austryackiego, się- 
gającem aż do wypadków potocznych w dziel- 
nicy Hernals i w dzielnicy Penzing. Wygląda, 
jak dziennik wiedeński, po polsku wydany. — 
Wszystko widzi, 0 wszystkiem pamięta, tylko 
o kwestyi żydowskiej w Polsce — nie nie wie! 

Nieświadomość to jednak podejrzana. Re- 
daktor „Nowej Reformy“ p. Srokowski, przed 
rokiem kruszył kopie w obronie żydów w „Kry- 
tyce" i wtedy szeroko rozpisywał się o istnie- 
niu sprawy żydowskiej. Ale na łamach „No- 
wej Reformy* panuje cisza niezamącona. Nie- 
tylko problem nie istnieje, lecz i fakty gdzieś 
gubią się bez śladu. Wielki dziejowy przełom, 
jaki odbywa się tuż za kordonem, nie dostaje 
się do wiadomości czytelników organu demo- 
kracyi krakowskiej nawet w postaci suchej in- 
formacyi. Dopiero wczoraj — po raz pierwszy 
— przyparta do muru „Nowa Reforma“ wy- 
jąknęła nieśmiało i skromnie w kąciku kroni- 
karskim, że przeszczepienie ruchu obronnego 
przeciw żydom („antisemityzmu') z Królestwa 
na „odmienny zgoła teren stosunków w Gali- 
cyi“ uważa za robotę „pod względem narodo- 
wym u nas szkodliwą“... Niewiele to, ale za- 
wsze coś. Początek został zrobiony bodaj mi- 


mochodem, i nie możemy dość gorąco zachęcić | 


„Nowej Reformy“, aby zechciała dokładniej 
wynurzyć swe obawy przed „przeflancowa- 
niem antisemityzmu* do „Galicyi, zwłaszcza, 
że to „przeflancowanie* już się odbywa, a 
przedewszystkiem, aby zdecydowała się odsło- 
nić rąbek tajemnicy : o ile to stosunki nasze są 
na punkcie podboju życia polskiego przez ży- 
dów „zgoła odmienne“ od stosunków w Króle- 
stwie ? 


Skoro okazało się, że „Nowa Reforma“ coś 
przecież myśli, nie wypada jej milczeć dalej. 
Mogłoby bowiem wyglądać, że organ demokra- 
cyi krakowskiej zasadniczo boi się dotykać tej 
materyi, albo wręcz, że mu na to ktoś nie po- 
zwala. Tymczasem, staje się na gruncie kra- 
kowskim rzeczą coraz piiniejszą jasne i niedwu- ; 
znaczne stwierdzenie : 
dawany dziernik jest także z intencyj | 
swych pismem polskiem, marnem, ale przecież 
polskiem — czy też żydowskim organem, któ- 
ry musi z urzędu przemilczać najgłośniejsze 
przejawy naszego życia, skoro żydostwo uzna 
to za zgodne ze swymi interesami ? ! 


Wybory. 
Dobra rekomendacya. 


Krążyła wczoraj po naszem mieście odezwa 
żydowsku, z której wyjmujemy następujący u- 
stęp: 


Do żydowskich wyborców z kuryi inteligencyi ! 


Czy ten po polsku wy- | 


telskich (!!) i zgnębienia nas(?) na polu ekono-|Rakisza. Nikt absolutnie w mieście nie wie- 


micznem. 

To też ostrzegamy Was, byście ani jednego 
głosu nie oddali na Kandydatów Klubu naro- 
dowego, a przeciwnie, jak jeden mąż, głosowa- 
li na kandydatów zjednoczonych grup demo 
kratycznych. 

Pod odezwą, zalecającą tak gorąco kandy- 
datów bloku, zamieszczono około 50 podpisów 
najwybitniejszych żydów krakowskich z p. Ba- 
zesem na czele- 

Blok ma dzielnych i doborowych sprzymie- 
rzeńców. 

* a 

Czytamy w »Naprzodzie» : 

Rynek krakowski widział wczoraj wspa- 
niałą demonstracyę za reformą statutu miej 
skiego! Najmniej 10.000 dorosłych mężczyzn 
i kobiet demonstrowało! A demonstracya ta 
olbrzymia, pełna samorzutnego zapału, była 
również ostrym wyrazem niezadowolenia z 
rządów dzisiejszych w gminie. Pp. Dr Leo i 
jego pomocnik do brudnych macherstw wy- 
borczych, Jan Kanty Federowicz, handlarz 
win, niechaj się starannie poinformują co do 
liczby demonstrantów wczoraj i co do ducha, 
jaki ich ożywiał.. Wtedy zrozumieją, że go- 
rzej niż zbrodnią, bo głupotą byłoby dłużej 
zwlekać, dłużej cyganić miasto co do refor- 
my wyborczej, 

W dniu wczorajszym został »wybrany« 
radcą i p. Dr Juliusz Leo z kuryi » wielkich 
dommów« ! Wybór ten drażni może najwięcej 
przez to, że demonstruje on zależność tego 
radcy od najgrubszych kamieniczników. Pre- 
zydent miasta nie śmie dzisiaj kandydować 
tam, gdzie są prawdziwi wyborcy, więc od- 
daje się w ręce — kamieniczników! 


Pomijając cokolwiek wulgarny stył tych wy- 
nurzeń, nastręczają one mimowoli pole do cie- 
kawych porównań. 

»Naprzód« zarzuca, i słusznie, Prezydentowi 
miasta, że dał się wybrać z kuryi, gdzie wła- 
lściwie niema wyborów, tylko nominacye. Ależ 
przed kilku dniami p. Daszyński został wybra- 
ny z innej kuryi, gdzie także niema wyborów, 
tylko legitymacye.. I nie tylko nie »drażniła« 
socyalistów zależność ich wodza od żydowskich 
'przekupniów, — ale nie zgorszyli się nawet 
kompromisem p. Daszyńskiego z kahalnikami, 
czyli »reakcyonistamie wschodniego typu ! 

»Prezydent miasta nie śmie kandydować tam, 
gdzie są prawdziwi wyborcy« — biada »Na- 
przód«, ale i p. Daszyński nie miał tej odwa- 
gi, i on także poszedł do żydowskiej Canossy... 

Tak to zawsze sprawdza się przysłowie o 
słomce w oku bliźniego... A w danym wypad- 
ku można jeszcze dodać: ambo meliores... 


Wybory z małej własności. 


Wczoraj odbyły się wybory z Koła małych 
realności. Ponieważ w tem Kole opozycya, sku- 


| 


dział, że p. Rakisz, przeciw któremu zresztą 
nic nie mamy, kandyduje. Pomimo tego, p. Ra- 
kisz otrzymał 770 głosów. Skąd więc te głosy 
się wzięły? Oczywiście były one zgromadzone 
przed wyborami w magistracie. W dniu wybo- 
rów zaś wynajęte hyeny na zagrabione legity- 
macye głosowały tak, jak sobie życzył p. Fe 
derowicz i Bazes. W ten sposób lista kliki rzą- 
dzącej miastem »zwyciężyła«. 

Takie »zwycięstwoe otrębuje miastu radośnie 
dzisiejszy poranny »Czas«. Wiemy, że organ 
konserwatywny w myśl ogłoszonej przez siebie 
zasady »brudnych dróg« każdy sukces swych 
aliantów, choćby przez podeptanie najelemen- 
tarniejszych zasad etycznych osiągnięty, uważa 
za korzystny, tembardziej, że krakowskie stron- 
nietwo konserwatywne z owoców magistrackiej 
kornpcji korzysta. 

»Czase jest zachwycony wyborem pp. Pero- 
sia i Friihlinga, a zwłaszcza pierwszy z tych 
kandydatów jest zapewne zupełnie po myśli 
tych polityków, którzy sądzą, że każdy środek 
jest dobry, aby utrzymać się przy władzy... P. 
Peroś, który tak się »odznaczył* przy ostatnich 
wyborach, że jego praktykami musiała się za- 
jąć aż Prokuratorya Państwa, — jest niezawo- 
dnie tym kandydatem, którym »Czase« może 
słusznie najbardziej się szczycić... 

Krakowscy konserwatyści oddawszy się cał 
kowicie pod opiekę pp. Bazesa, Srokowskiego 
i Perosia, dumni są z tryumfu swoich protek- 
torów. Winszujemy im tej abnegacyi i tego do- 
brego smaku... 

Szczegółowy wynik wyborów wczorajszych 
przedstawia się tak: Na 1.228 uprawnionych 
głosowało (!) 936. »Wybrani« zostali pp. Jan 
Godzieki (807 głosami), August Miedniak 
(798), Dr Wacław Damski ( (797), Józef Mi- 
tasiński (796), Szczepan Rakisz (770), Dr 
Rudolf Frühling (769) i Jan Peroś (766). 

Po wybranych najwięcej otrzymali głosów pp. 
Dr Franciszek Mussil (132), Stanisław Gabryel 
Żeleński (132), Dr Alfred Szołayski (131), Fran- 
ciszek Drobniak (129), Dr Maryan Starzewski 
(127), Karol Sławiński (118), Józef Matz (115). 


Kuryer polityczny. 
Nowe przesilenie albańskie. 


Wczorajsze depesze przyniosły z Albanii 
wprost sensacyjne wiadomości O ule z jednej 
strony konflikt z Epirotami zdaje się być bli- 
skim załagodzenia, o tyle w samej Albanii roz- 
poczynają się niepokoje, które mogą poważnie 
zagrozić bytowi samego państwa, a w każdym 
razie wywołać nowe i bardzo skomplikowane 
zatargi. 

Przeciw ks. Wilhelmowi urządził Essad basza, 
min. wojny młodego państwa rewolucyę. Wyko- 
rzystał on niezadowolenie Albańczyków z po- 
wodu obowiązkowego powoływania ich do słu- 


Po raz pierwszy pojawiła się na murach piająca się w Towarzystwie chrześcijańskich|żby wojskowej i wywołał groźne rozruchy. — 


Krakowa odezwa klubu narodowego, zalecająca , właścicieli realności, postawiła swoich kandy- 
kandydatów, którzy, w razie wyboru, bronić datów, więc klika magistracka »zmobilizowała« 
mają interesów chrześcijańskich mieszkańców tu wszystkie siły, a właściwie legitymacye, na 


Bandy zrewoltowanych chłopów albańskich ru- 
szyły na Durazzo. Żądają one uwolnienia Al- 
bańczyków od służby wojskowej i zaprowadze- 


wszystkiem tem „Nowa Reforma“ — nie wie. | miasta. które następnie dowolnie głosowano. Że głosy nia w szkołach języka wykładowego tureckiego. 
„Nowa Reforma“ interesuje się pilnie całym | Pod nazwą klubu narodowego kryje się an-| oddane na listę magistracką, pochodzą w trzech|j Kssada baszę aresztowano i osadzono na 
światem. Jej wyostrzony wzrok sięga do naj- tysemieka organizacya, która za wzorem war- |czwartych conajmniej od wyborców, których | krążowniku austryackim, stojącym w porcie. 
dalszych zakątków ziemi, czuwa nad przebie- szawskich bojkotowców i lwowskich endeków legitymacye pozostały w rękach organów ma-|Aresztowanie poprzedziła krwawa walka Żan- 
giem wypadków meksykańskich, śledzi niespo- zdeklarowała nas żydów, jako wrogów narodu gistrackich, dowodzi wymownie fakt następu- | darmeryi albańskiej z przyboczną strażą Essa- 
kojnie, co dzieje się w Patagonii i w Ziemi | polskiego i drogą prasy oraz różnych organiza- jący: Do wczoraj rana na liście magistrackiej | da, która nie chciała do aresztowania dopuś- 
Ognistej. Tasiemcowe artykuły jej zyskały sła-|cyj dąży do ukrócenia naszych praw obywa” |kliki nie było zupełnie nazwiska p. Szczepana cić. Powodem tak ostrego postawienia sprawy 
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WSPÓLNY PRZYJACIEL, 


Pewleść. 


— Bardzo dobrze, a teraz mów dalej: Byłaś 
u; kapryśna, jak znarowione zwierzątko. 

— 0, nie! 

— (wszem tak; byłaś egoistką, grymaśną i 
dukuczliwą, ale może poprawisz się i będziesz 
inną w przyszłości. Przebaczam ci więc i bło- 
gosławię. 

Skoczyła mu na szyję, ściskając go z wyla- 
niem. 

— Posłuchaj Pa — mówiła dalej — myśla- 
łam dziś dużo 0 starym Harmonie i powodach, 
dla których przeznaczył mnie za żonę swemu 
synowi. Czy pamiętasz to nasze pierwsze spo- 
tkanie się z nim? Musiałam być okropnie rozło- 
szczona. Tupałam nogami, nieprawdaż i biłam 
cię po łydkach moim małym kapelusikiem. 0- 
tóż wiesz, mam wrażenie, że od chwili urodze- 
nia nie robiłam nie innego, prócz tupania nogą- 
mi i bicia cię kapeluszem. Czy bardzo cię bo- 
lało, mój biedny Pa ? 

— Ale moje dziecko, nie bolałoby to nawet 
muchę. 

— Cóż stąd, ale ja biłam cię w myśli zadania 
ci bólu i szezypułam cię w nogi, nieprawdaż ? 

— Odrobinę, ale dość już o tem, zdaje mi się, 
że czas już na nas. 

— Masz słuszność Pa! Idź więc już! idź pier- 
wszy, uciekaj jak najprędzej. 

Rumty wyszedł istotnie, a Bella poszła do o- 


gródka i marzyła tam jeszcze małą godzinkę, 
poczem weszła na palcach do swego pokoju, 
włożyła na głowę mały kapelusik, który sama 
sobie wczoraj sporządziła i ucałowała śpiącą 
Lawinię. 


Dziewczyna zbudziła się i spojrzała na nią na 
wpół otwartemi oczyma. 

— (o robisz Bello? 

-— Idę na spacer. 

— Tak wcześnie! 

Obróciła się na drugi bok — a Bella zeszła 
również cicho ze schodów, a parę chwil potem 
świeża, lekka i czarująca kroczyła już po uli- 
cach Londynu, aż do umówionego miejsca przy 
pompie, gdzie spotkała się ze swoim Pa. Stam- 
tąd udali się oboje nad rzekę i wsiedli na mały 
parowiec odpływający do Greenwich. Roke- 
smith czekał na brzegu wpatrzony w mały šta- 
tek, który nabierał w oczach jego niezrówna- 
nego blasku w miarę jak się zbliżał, pozwala- 
jąc rozpoznać swych pasażerów. Wyskoczyw- 
szy na brzeg, Bella wsunęła bez słowa rękę pod 
ramię drogiego Johna, i pospieszyli oboje 
krokiem niemal eterycznym, jakby niesieni 
wiatrem, pociągając za sobą starego wilka mor- 
skiego, weterana o dwóch drewnianych no- 
gach, który miał im służyć za świadka, wraz z 
besnpioem Wilferem. Skoro weszli do kościo- 
ła, ów mruk weteran spojrzał ze zdziwieniem 
na cherubina Rumty, nie mogąc oprzeć się wra- 
żeniu, że ojciec Belli przyszedł tu dla odwiedze- 
nią swych krewnych, tak uderzającem było po- 
dobieństwo między nim, a wyrzeżbionymi na 
ołtarzach oniołkami. Rumty zaś, który otwierał 
pochód, zadrżał nieznacznie, słysząc stuk obu 
drewnianych nóg, uderzających o kamienną po- 
sadzkę, bo przyszło mu nagle straszne przy- 
puszczenie, że to może małżonka jego, dowie- 

OMMACTUA WREN EECC 


ILABUSZ' 


Szewska L. 10. 


ła w przebraniu weterana. 


chylając się do ucha Belli, a obawa ta była tem 
bardziej uzasadniona, że w tej chwili dały się 
słyszeć jakieś kroki w okolicach chóru, fakt, 
który później znalazł usprawiedliwienie. 

Nastąpił obrzęd ślubny: 

— „Ja John, biorę sobie ciebie Bellę“. 

— „Ja Bella, biorę sobie ciebie Johna“. 

Możesz już odejść weteranie mruku, na 
swych dwóch drewnianych nogach. Pod por- 
tykiem kościoła dokonał się cud, któremu słu- 
żyłeś za świadka. Bella Wilter, za którą tu 
wszedłeś, znikła bez śladu, a zamiast niej wy- 
chodzi z pod ciemnego sklepienia na, słoneczne 
światło dnia — pani Johnowa Rokesmith, stą- 
pając jakby we śnie. 

Skoro minęła pierwsza chwila odurzenia, 
młoda kobieta wydobyła z za gorsu mały liś- 
cik, którego treść jest następująca: 

„Droga Ma! 

Spodziewam się, że nie pogniewasz się na 
mnie za to, że wyszłam za mąż za pana, Roke- 
smith, który kocha mnie daleko mocniej, niż 
na to zasługuję i i którego ja także kocham z ca- 
łego serca. Nie chciałam wam robić kłopotu, a 
przytem, nie wiedziałam, czy wszyscy się na to 
zgodzą i dlatego wzięłam ślub w sekrecie. Ze- 
chciej droga Ma, uwiadomić o wszystkiem Pa 
i Lawy, których ściskam serdecznie". 

Przeczytawszy list, John wkłada go do ko- 
perty, do której przykłada portret królowej 
wielkiej Brytanii, a nigdy zaś królewska mość 
nie miała tak pogodnego i radosnego wyrazu į 
twarzy, jak w tym dniu błogosławionym. 

— Widzisz Pa — mówi Bella — teraz mo- 
żeSz -2o matzonka jego, dowie- |żesz być o siebie s o siebie spokojnym. Ale Pa, spokoj- 


MAGAZYN BIELIZNY 
MĘSKIEJ i DAMSKIEJ 


dziawszy się o wszystkiem, wchodzi do kościo- | nym nie jest, zdaje mu się wciąż, że za każdem 


drzewem czyhają dostojne matrony, chcące go 


— To chyba nie twoja matka — szepnął po- spiorunować. W każdem oknie dostrzega po- 


sępne twarze w obramowaniu czarnej koronki, | 
przeszywając go oczyma. Twarze te dostrzega | błękitach mórz. 


nawet w oknach królewskiego obserwatoryum, 
skąd astronomowie królowej, śledzą obieg 
gwiazd. Zwolna jednak Rumty nabiera otuchy 
i znajduje się wnet wraz z córką i zięciem w 
mieszkaniu państwa Rokesmith w ślicznym, 
małym domku, w którym czeka na nich śnia- 
danie. W jasnym, małym pokoiku siadają przy 
zastawionym stole, zasłanym śnieżnym obru- 
sem. Usługuje im młoda, świeża dziewczyna, 
cała różowa i furkająca wstążkami. Dziewczyna 
rumieni się co chwila, jakby to ona sama wzię- 
łą co tylko ślub sekretny, a błyszczące jej ocz- 
ka stwierdzają tryumf płci nadobnej i zdają się 
mówić: „Widzicie moi panowie, na czem musi- 
cie wszyscy skończyć, skoro się nam podoba“. 
Dziewczyna ta jest służącą Belli, i wręcza jej 
pęk kluczyków, zamykających różne szafki, w 
których mieszczą się różne zapasy, marynaty, 
konfitury, wędliny i inne bogactwa. 

Bella robi po śniadaniu przegląd tych prowi- 
zyj, zmuszając drogiego Pa do kosztowania 
wszystkiego, CO g0 w niemały wprawia kłopot. 
Następnie wsiadają wszyscy troje do ładnego 
powoziku i przejeżdżają się między drzewami, 
ciesząc się pięknym rankiem. Spotykają po 
drodze weterana-mruka. 

— Ach, to pan, drogi panie, jakże się cieszę, 
że pana widzimy. Stary wilk morski podnosi 

jsię na swych dwóch drewnianych nogach i kła- 
nia się z galanteryą i życzy wszystkiego dobre- 
go młodej pani, on mruk z dębowem sercem. 

I chciałby powiedzieć jej jeszcze, że życzy 

jej pomyślnego wiatru i jasnej pogody na fa- 


1A się zaopatrzyć 
Chcąc tanio $ gopa 
wą bieliznę na lato, niechaj każdy 
raczy wstąpić do magazynu, aby się 
przekonać, że rzeczywiście naj- 
solidniej może nabyć wszelką bieliz- 
nę w składzie bielizny damsko-męskiej 

pod firmą 


w Krakowie $loryańska 14 Hoiel pod Różą 


było stwierdzenie faktu, że Essad basza, ba: 
wiąc w Tiranie i środkowej Albanii, odbył na- 
rady z przywódcami rewolucyi, których nama- 
wiał do urządzenia powstania wewnątrz kraju. 

Sprawa zamieszek albańskich znalazła echo 
na posiedzeniu wczorajszem Delegacyi austrya- 
ckiej. Hr. Berchtold zawiadomił delegatów, że 
celem ochrony osoby ks. Wilhelma rządy au- 
stryacki i włoski wysadziły na ląd w Durazzo 
oddziały marynarzy. 


Dzienniki donoszą, że la”a dzień w Durazzo 
zostanie ogłoszony stan oblężenia. 

Zamieszki te wpłyną prawdopodobnie także 
na rozwój wypadków w Epirze, a zgoda, która 
zdawała się już bliska, może być łatwo znowu 
zerwana. 


Listy z Kongresówki. 


Warszawa, dnia 15 maja. 
(Treściwe przedsłowie. — Kwestya żydowska i czynniki 
oficyalne. — Łapówki i zydzi. — Litwacz i nowy jene- 
rał-gubernator. — Praktyczny filosemityzm w biurokra- 
cyi. — Żydzi wobec samorządu miejskiego. — W prze- 
dedniu wainej kampanii). 

Tak jest, „o czem się tu nie pisze“ ma być 
treścią moich listów. Chociaż bowiem dziewięć 
lat dobiega od zniesienia cenzury prewencyjnej, 
wolność słowa drukowanego u nas jest dziś tak 
iluzoryczna, jak wolność obywatelska, tole- 
rancya religijna, słowem, cały ten ustrój pra- 
wno - państwowy zwany jeszcze w politycznych 
almanachach zagranicznych : konstytucyą ro- 
syjską. Oczywiście, że za nieboszczki cenzury 
prewencyjnej, publicystyka nasza była więcej 
skrępowaną niż obecnie. Ale jest cała dziedzina 
faktów i objawów, których poruszać nie mo- 
żna. Mniejsza o konfiskatę czasopisma, nawet 
o wytuczenie sprawy sądowej. Dotkliwe kary 
administracyjne w postaci grzywien i aresztu 
osobistego, dorażne zamykanie wydawnictw — 
oto hamulee skuteczniej nieraz na publicystykę 
tutejszą działające, aniżeli dawniejsza cenzura 
prewencyjna. Zastąpiła ją zresztą inna instytu- 
cya zwana : „Komitetem do spraw prasowych, 
rezydująca po staremu przy ul. Miodowej, w za- 
grabionych oficynach pałacu arcybiskupiego. Z 
tego instytutu cenzorskiego wychodzą wciąż u- 
przejmie okólniki informujące redakcye : o czem 
pisać nie można. O tem więc właśnie, co z tu- 
tejszego warsztatu redakcyjnego musi być usu: 


lach życia. Stary marynarz stoi z odkrytą gło- 
wą z włosami siwymi, rozwianymi od wiatru, i 
powiewa kapeluszem na cześć Belli, jakby to 
ona wyprawić go miała na daleką żeglugę po 


— Dziękuję panu, jestem bardzo szczęśliwa, 
a i panu życzę wiele, wiele szczęścia. 

— Daj mi twą rączkę pani, a życzenie twe 
spełni się. 

Rączka wyciąga się ku obopólnej radości, 
a w dniu tym, stary weteran inwalida czuje się 
zdolnym wstąpienia choćby na gniazdo bocia- 
nie ku zawstydzeniu chłopca okrętowego. Mło- 
da para ma jeszcze przed sobą obiad weselny, 
który czeka na nich w tym samym gabinecie 
z werandą, gdzie żądała go kiedyś Bella w to- 
warzystwie swego Pa.-Młoda pani siada pomię- 
dzy mężem i ojcem, dzieląe pomiędzy nich swo- 
je względy; czuje się wszelako w obowiązku 
przypominać niekiedy drogiemu Pa, że już do 
niego nie należy. 

Wiem o tem kochanko, ale ustępują cię 
chętnie Johnowi. 

— Jakto, mój panie, nie jesteś zrozpaczony? 

— Bo widzisz, moje dziecko, nie tracę cią 
mimo to. 

— Biedny Pa, to prawda, nie tracisz mnie, 
owszem, zyskujesz syna — bo John będzie dla 
ciebie taki sam, jak ja. 

Kładzie paluszek na ustach Johna i Pa i wre- 
szcie na własnych. 

— Teraz jesteśmy na dobre złączeni wszysey 
troje. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Specyalności na sezon letni: 


duży wybór koszul męskich kolorowych w najnowszych deseniach. 


Skład płócien — 


Szyrtyngów i bielizny 


stołowej — Wyprawy ślubne — Płótnakrajowe. 
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wane, lub co się podaje w postaci wielu niedo- 
mówień, pragnę Czytelników „Głosu Narodu“ 
od czasu do czasu, w miarę nagromadzonego 
materyału informować, pewne aktualności od- 
powiednio oświetlić. 

Zdawałoby się, że co jak co, ale taka n.p. 
kwestya stosunków polsko - żydowskich może 
być u nas bez żadnych zastrzeżeń i obaw o re- 
presye administracyjne w prasie traktowaną. 
Wszak wybitnie przeciw-żydowska polityka 
państwowa, do takich wnioskowań najzupeł- 
niej upoważnia. Faktyczny stan rzeczy inaczej 
sprawę tę przedstawia. Nie zbywa na całym 
szeregu dowodów, że ów żywiołowy ruch 
wszechstronnego odżydzania się naszego społe- 
czeństwa, spotyka na każdym kroku poważne 
przeszkody, ze strony czynników oficyalnych. 
Kto bierze jakikolwiek udział w pozytywnej 
akcyi unarodowienia ckonomicznego pod ha- 
słem „swój do swego“ — wciąż dostrzega opie- 
kuńcze skrzydła biurokracyi, roztoczone nad 
żydostwem, broniącein zawzięcie swojego stanu 
posiadania. Jak wiadomo, każde u nas tworzą- 
ce się zrzeszenie zawodowe, czy kulturalno - 
społeczne, podlega legalizacyi t. zw. „urzędów 
gubernialnych do spraw stowarzyszeń“. Otóż, 
organizacye żydowskie, tworzone z wyraźnym 
celem syonistyczno - nacyonalistycznej roboty, 
o wiele łatwiej otrzymują legalizacyę niż nasze 
kooperatywy i zrzeszenia, których dążnością 
jest samoobrona ekonomiczna i kulturalna 
przed żydami. Dość powiedzieć, że w ciągu osta- 
tnich trzech miesięcy warszawski urząd guber- 
nialny zalegalizował 14 nowych zrzeszeń ży- 
dowskich, gdy z 17-tu podań organizacyj pol- 
sko - chrześcijańskich tylko 8 uwzględnił. Ten- 
dencye filosemiekie tutejszej biurokracyi naj- 
plastyczniej uwydatnia zalegalizowanie nowego 
zrzeszenia p. n. „Warsz. Tow. ekonomiczne ro- 
zwoju handlu przemysłu i rękodzieł', Istnieje 
już od pół roku organizacya społeczna z nazwą 
„Tow. rozwoju handlu przemysłu i rzemiosł". 
W statucie tej instytucyi jest zastrzeżone, że 
członkami mogą być tylko wyłącznie chrześci- 
janie. A ponieważ Towarzystwo zakładając li- 
czne oddziały na prowincyi, ma wszelkie szanse 
zaważyć na szali prowadzonej akcyi ekonomi- 
cznego odżydzania się naszych miast i miaste- 
czek, wszczął się więc w całym tutejszym Izra- 
elu wielki popłoch. Dla sparaliżowania grożące- 
go niebezpieczeństwa obmyślił tedy sanhedrin 
żydowski identyczną organizacyę, z tą tylko je- 
dną odmianą, że członkami Tow. Ekonom. mo- 
gą być wszyscy bez różnicy wyznania. 
Rozumie się, że ten „truc“ żydowski przy ro- 
snącem wciąż uświadomieniu asemiskiem chybi 
celu. Znamiennem przecież jest, że członkowie 
legistatury gubernialnej skwapliwie ów statut, 
będący najistotniejszym plagiatem zorganizo- 
wanego już zrzeszenia, zatwierdzili. 

Działała tu z pewnością wszechpotężna ła- 
pówka, którą nikt tak umiejętnie w stosun- 
kach z biurokracyą rosyjską nie umie manipu- 
lować, jak właśnie naród talmudyczny. Nie ule- 
ga wątpliwości, że w bilansie naszej akcyi od- 
żydzania się, trwającej dopiero półtora roku, 
mamy już poważne plusy. Byłyby one jeszcze 
obfitsze gdyby, jak się rzekło, biurokracya nie 
stawiała wprost mechanicznych przeszkód ży- 
wiołowemu ruchowi. Dziś toe już „sekret poli- 
szynela*, że nieboszezyk Skałon nie miał ża- 
dnych wskazówek od rządu centralnego, gdy 
na pół roku przed swym zgonem wydał cały 
szereg postanowień administracyjno - represyj- 
nych przeciw akcyi bojkotowej. Ściśnienie pra- 
sy antysemickiej, zabronienie duchowieństwu 
tworzenia kooperatyw chrześcijańskich, karanie 
grzywnami i aresztem administracyjnym wielu 
działaczy w ruchu bojkotowym — wszystko to 
nastąpiło po posłuchaniu, jakie miał u Skałona 
jakiś finansista, berliński, wysłaniec znanej fir- 
my bankierskiej Mendelsohn et comp. Istnieje 
wersya dość prawdopodobna, że jak podczas 
sprawy Dreifusa, ostatnio zaś Bejlisa, tak i z 
powodu akcyi bojkotowej w Królestwie, żydzi 
wzajemnie się opodatkowali i złożyli znaczny 
fundusz przeciwbojkotowy. Jenerał Skałon nie 
był z pewnością filosemitą, znalazł się jednak 
sposób, że w granicach posiadanej kompetencyi 
miał możność w imię zasady do ut des oddać 
pewne usługi tutejszemu Izraelowi. 

O nowym general- gubernatorze żydostwo 
wyraża się z nieopisanym zachwytem. Szcze- 
gólniej litwacy czyli t. zw. istinno ruskije - je - 
wreji pokładają w generale Żylińskim wielkie 
nadzieje. W jednej z żargonówek była zamie- 
szczoną korespondencya z Petersburga, w któ- 
rej powiedziano, że generał Żylińskij zanim je- 
szcze otrzymał nominacyę na obecne stanowi- 
sko, miał wyrazić pogląd, jakoby rząd winien 
szczególniej opiekować się żydami rosyjskimi, 
zamieszkującymi „kraj Przywiślański*. Według 


ku ze strony czynników biurokratycznych, na- 
potykamy. W dodatku nasze zrzeszenia i orga- 
nizacye, otoczone siecią szpiegowską, są wciąż 
przez żydów denuncyowane, wówczas, gdy oni 
na swoich zebraniach kahalnych, na peryody- 
cznie urządzanych zjazdach rabinicznych cał- 
kiem swobodnie obmyślają najrozmaitsze spo- 
soby zwalczania naszej samoobronnej akcyi na- 
rodowej. 

Obecnie w „beszamidraszach* bóźnicznych i 
na wszelkich zebraniach kilkuset organizacyj 
żydowskich, jakie istnieją w naszym kraju, naj- 
aktualniejszym tematem rozpraw jest przyszły 
samorząd miejski w Królestwie. Zdaje się bo- 
wiem, że ten dziwaczny twór prawodawstwa 
petersburskiego — ujrzy, nareszcię światło 
dzienne. Ustawodawcze ograniczenie praw ży- 
dów w ustroju samorządowym, mogłoby sprzy- 
jać tyle pożądanemu odżydzaniu naszych gro- 
dów. Zachodzi wszakże poważne niebezpieczeń- 
stwo dla tych pożądanych wysiłków z powodu 
nadania biurokracyi praw daleko idącej inge- 
rencyi w przyszłej gospodarce miejskiej. 

Zważywszy zaś powyżej zaznaczony kontakt 
takt Izraela z tutejszem czynownietwem, trzeba 
być przygotowanym na różne niespodzianki. 
Cóż z tego, że w radach miejskich żydzi będą 
stanowili mniejszość — kiedy ta mniejszość 
znajdzie sposoby odrzucania przez sfery ofi- 
cyalne uchwał sprzeciwiających się interesom 
żydowskim. Istnieje nadto obawa, że żydostwo, 
przy opiece oficyalnej, może udaremniać wybór 
do rad miejskich tych osób, które im są niemiłe. 

A jednak, mimo wszystkich niedomagań u- 
stawy samorządowej, zdajemy sobie doskonale 
sprawę, że tylko na tle autonomicznej gospo- 
darki miejskiej możemy liczyć na lepsze wyniki 
prowadzonej akcyi odżydzania miast i miaste- 
czek naszych, z czem się tak ściśle łączy kapi- 
talna sprawa unarodowienia handlu, przemysłu 
i rękodzieł. Żydzi doskonale to rozumieją, że na 
tle ustroju samorządowego musi się rozegrać 
walna kampania o to, czy będziemy istotnymi 
gospodarzami u siebie, czy też nasz kraj ma się 
zamienić w potworną Judeo-Polonię. 

Tytus Pacyna. 


0 pamiętniki ministra Kalzla. 
(Ciąg dalszy) 


Kiedy prawica zdecydowała się na „zamach 
stanu“, przyjmując „lex Falkenhayn“ pisze 
ael ponownie do Badeniego dnia 27 listopada 

„Doszło już tedy do tego, że nikt nie będzie 
uważał za możliwe utrzymanie bez zmian 
konstytucyjnych i parlamentarmych stosunków 
Austryi. Teraz nadeszła chwila w której Pan 
może robić to, co już w lecie planował. Uzupeł- 
nienie regulaminu było czynem trafnym a po- 
trzebnym, a opinia publiczna tak w kraju jako- 
też i zagranicą uchwali to. Powinien pan był 
tylko kazać rozgłosić, że policya w parlamen- 
cie jest w zupełności pod rozkazami prezydenta 
i że środek ten jest tylko prowizorycznym, a 
będzie urządzona osobna gwardya parlamen- 
tarna. Nie zaszkodzi spróbować jeszcze z dwo- 
ma lub trzema posiedzeniami i wykluczyć jesz- 
cze najgorsze. Jeżeli i wtenczas nie da się jesz- 
cze robić, wtenczas koniec! Podziwiam odwagę 
niesłychaną pana Abrahamowicza. Teraz była- 
by chwila stosowna, żeby zaznaczyć, silną po- 
zycyę państwa i zapatrywania korony za pomo- 
cą jakiego bardzo wysokiego odznaczenia. Dr 
Kramarz (wówczas wiceprezydent Izby posel- 
skiej) musiałby atoli także coś dostać, sprawo- 
wał się bowiem doskonale....* 

W dalszym ciągu tegoż samego listu do Ba- 
deniego pisze Kaizl: „Dla naszej polityki bez- 
względnie państwowej i życzliwej dla rządu, 
przydałby się nadzwyczaj jakiś taki akt ze 
strony Najjaśniejszego Pana, żeby właśnie teraz 
przed sejmem zamanifestowaną była szczegól- 
na życzliwość Najjaśniejszego Pana dla nasze- 
go narodu. Tak n. p. gdyby Najjaśniejszy Pan 
raczył założyć w Pradze nadworną galeryę o- 
brazów, albo też gdyby raczył naszemu teatro- 
wi narodowemu udzielić tytułu teatru nadwor- 
nego i jakąś roczną subweneyę. Należałoby też 
coś zrobić w zakresie ustawodawstwa i admi- 
nistracyi. Tak n. p., zresztą zupełnie w myśli 
mowy tronowej, przedłożenie ustawy 0 ochro- 
nie lasów, udzielenie egzekutywy gminom i po- 
wiatom, urządzenie trybunału administracyjne- 
go w Czechach i na Morawach dla spraw judy- 
katury autonomicznej, poddanie szkolnictwa 
zawodowego władzom autonomicznym. W za- 
kresie administracyi mamy ważne rzeczy do u- 
sunięcia: dużo złej krwi wprawiają dzienniki u- 
rzędowe w Wiedniu i w Pradze, tudzież biuro 


Macierzy przygotował i ogłosił drukiem przed 
zjazdem obszerne sprawozdanie z dorobku swe- 
go w roku minionym, chcąc umożliwić delega- 
tom i szerokim warstwom polskiego społeczeń- 
stwa zaznajomienie się z rozwojem i działalno- 
ścią tej kresowej strażnicy polskości. 


i pracy Macierzy, był rokiem — czytamy w 
sprawozdaniu — „nieustannej, ciężkiej troski 
o byt zakładów przez Macierz do życia powo- 
łanych i o losy instytucyi samej. Znalazła się 
ona w położeniu, z którego zdawało się, wyj- 
ścia już niema“. 
tej oszczędności z jednej, a energicznej akcyi, 
wytężenia wszystkich sił w tym kierunku zdo- 
bywania funduszów 
„Macierzy groził upadek bezwzględny i likwi- 
dacya całej instytucyi, zniszczenie całego jej 
dorobku na polu oświaty i całego majątku“. 


cierzy nadzwyczajne walne zgromadzenie, któ- 


re się odbyło 9 listopada minionego roku. Kie- 
dy wieść o katastrofie grożącej Macierzy roze- 


jące Macierzy Szkolnej, zostało więc zażegnane 


żargonówki generał Żylińskij widzi w tych |korespondencyjne. Namiestnik Czech wydaje 
istinnoruskich jewrejach, zgodnie;swoje biuro prezydyalne na łup wybitnych 
ze znaną teoryą Plewego, najdoskonalszych stronników obozu niemiecko liberalnego, a dy- 
pionierów rusyfikacyi kresów polskich. Jeżeli rektor policyi praskiej należy do tegoż obozu 
tak jest istotnie, musimy być przygotowani na i czuje się poprostu wyższym ponad wszelkie 
różne niespodzianki ze strony nowego wielko-' rozporządzenia językowe. Sąd krajowy wyższy 
rżądcy, który zdaje się przedstawiać typ mili- | jest o wiele szerszym od namiestnictwa co do 
tarnego prokonsula, coś w rodzaju Hurki lub przeprowadzenia rozporządzeń językowych... 
Czertkowa, stupajkowych satrapów. , | Czas już, żeby zabrać się do tego mocno, żeby 
Jeżeli uprzytomnimy sobie  chronicznie, polityka nasza mogła swobodnie a na pewnia- 
utrwalone łapownietwo wśród cezynowników ro-j ka ruszyć naprzód, i żebyśmy mogli pana po- 
syjskich wszelkich dykasteryj i hierarchij biu-, pierać z całych sił i w pełni zaufania. Wiem do- 
rokratycznych — musimy się zgodzić z faktem, brze, w jakie pan popadł przykrości z powodu 
że przeciętny urzędnik tutejszy jest zawsze w rozporządzeń językowych, ale też czas już zro- 
praktycznych stosunkach życiowych, fiłosemi-, bić krok naprzód, a Niemcom okazać moc i nie- 
tą. Któż mu bowiem najczęściej i najdyskre- | wzruszoną odwagę. Nic nie rozpęta bardziej ich 
tniej ułatwia otrzymanie „wziatki*, jak nie żyd, | pychy, aniżeli wahanie się i ta dążność, żeby u- 
w roli interesanta, a częściej jeszcze pośredni- | kładać się z nimi odrazu i za wszelką cenę. Co 
ka. We wszystkich urzędach wojskowych i ey-| do rozporządzeń językowych, stało się. jak pra- 
wilnych, w biurach gubernialnych, czy powia- | gnęliśmy, a teraz możemy na podstawie tego 
towych, w magistratach i gminach, w instytu- | „status quo“ porozumiewać się z Niemcami, lecz 
cyach sądowych, celnych, akcyzowych, ba, na- tylko w takim razie, jeżeli oni dojdą do prze- 
wet w szkolnictwie rządowem jest cała falanga , konania, że rozporządzenia językowe mogą być 
żydów wyspecyalizowanych w pośrednictwie, zmodyfikowane nie przez awantury uliczne, 
łapówkowem. Wiemy zaśdobrze, jak żydzi obok lecz tylko przez przyjacielską ugodę. W tym 
swoich osobistych interesów finansowych, u-| jest i pański interes i nasz. Ale obok tego musi 
mieją pamiętać o sprawach swego narodu. Tru- | rozwinąć się pańska polityka autonomiczna i 
dno się przeto dziwić, że owa rzesza czynowni- | zdobyć jakieś postępy dla siebie...“ 
cza, będąca w stałych stosunkach pieniężnych (Dokończenie nastąpi). 
z żydami, do pewnego stopnia zniewołona jest 
wyświadczać im usługi, które znów wyrządza- 
ją nieraz niemałą szkodę naszej akeyi wszech- 
stronnego odżydzania się. Fa zależność finan- 
sowa, czynownictwa tutejszego stanowi w 
rękach Izracla olbrzymi atut. Zrozumiałą więc 
jest rzeczą, dlaczego u nas żydzi w swoich or-| W Cieszynie odbędzie się jutro doroczny 
ganizacyach narodowo - wyznaniowych, nie do-| walny zjazd delegatów Śląskiej Macierzy, Szkol- 
znają tych utrudnień, jakie my na każdym kro! nej. 


Macierz szkolna 
księstwa Cieszyńskiego. 


„KINO WANDA” 


GŁOS NARODU z dnia 21 Maja 1914. 


Jak w latach poprzednich zarząd główny 


Rok ubiegły, dwudziesty ósmy istnienia 


Pomimo najdalej posunię- 


z drugiej strony — 


W takiej sytuacyi, zwołał zarząd główny Ma- 


szła się po ziemi polskiej, ofiarne społeczeń- 
stwo pospieszyło z pomocą. W czasie od 1 li- 
stopada do końca grudnia 1913 r. otrzymała 
Macierz z datków z poza Śląska 148.823 K, w 
szczególności zaś z Królestwa Polskiego 90.769 
K, z Galicyi 41.761 K, z Krajów Zabranych 
i Obezyzny 16.293 K. Ponadto wpłynęło z ró- 
żnych instytucyj z Galicyi tytułem subwen- 
cyi 22.721 K, wobec czego suma wpływów z 


poza Śląska z datków i subwencyi w czasie od 


1 listopada do końca grudnia wynosi 171.545 
K. Bezpośrednie niebezpieczeństwo, zagraża- 


dzięki doraźnej ofiarności społeczeństwa pol- 
skiego. Ciężkie niezmiernie położenie finanso- 
we nie pozwoliło Macierzy Szkolnej rozszerzyć 
swej działalności na polu szkolnictwa. Jedynie 


dzięki zabiegom kół miejscowych powstały w 


roku minionym cztery ochronki, mianowicie w 


Orłowej, Skrzeczoniu, Suchej średniej i w Cie- 


szynie. 

W roku sprawozdawczym liczba zakładów 
pozostających jużto w całości, jużto w części 
na etacie Macierzy wynosiła 29, a mianowicie 
1 gimnazyum realne z 5 klasami w 8 oddzia- 


łach, í szkoła wydziałowa z 3 klasami, 7 szkół 
ludowych z 21 klasami, 3 szkoły przemysłowe 


uzupełniające z 8 klasami, 14 ochronek z 15 
oddziałami, 1 kurs uzupełniający dla dziewcząt 
z 2 oddziałami, 2 bursy dla uczniów szkół 
średnich. 

Na początku roku szkolnego 1913-14 było w 
tych zakładach 2821 wychowanków 2695 — 
(liczby w nawiasach dotyczą roku 1912) — 
mianowicie zaś w gimnazyum realnem 335 ucz- 
niów (287) i 7 hospitantek (5), w szkole wy- 
działowej 107 uczniów i uczenie (82), w szko- 
łach ludowych pospolitych 1394 dzieci (1374), 
w ochronkach 698 dzieci (540), w szkołach 
przemysłowych uzupełniających 208 uczniów 


i uczenie (224), na kursach uzupełniających dla 
dziewcząt 48 uczenie (47), w bursach 139 wy- 


chowanków (141). 

W ciągu roku 1913 przejęte zostały szkoły 
w Dziećmorowicach i Ostrawie Polskiej na etat 
kraju, a ochronka w Łazach na etat gminy, wo- 
bec czego pod koniec roku sprawozdawczego 
liczba zakładów utrzymywanych kosztem Ma- 
cierzy spadła do 26. . 

Suma udzielonych w roku sprawozdawczym 
uczniom stypendyów wynosi 6.861'49 K. Z tego 
wypłacono w gotówce 1.020'49 K, mianowicie 


zaś jednemu studentowi praw stypendyum im. 
A. Sikory w wysokości 600 K, a 420'49 K u- 
czniom gimnazyum realnego w Orłowej. Resztę 


wypłacono uczniom gimnazyum polskiego w 
Cieszynie i polskiego seminaryum nauczyciel- 
skiego w Bobrku w formie zniżek z opłat za 
utrzymanie w bursie cieszyńskiej. 
Działalność kół miejscowych Macierzy w ro- 


ku minionym była trochę żywszą niż w roku 


poprzednim. Przedewszystkiem przybyło 7 kół 
nowych, skutkiem czego ogólna ich liczba pod- 
niosła się na 64. Dorobek kół Macierzy na polu 
oświatowem w roku sprawozdawczym przed- 
stawia się w cyfrach następująco : Czytelń i bi- 
bliotek było na końcu 1913 roku 62, zaopatrzo- 
nych w 12.191 dzieł, Z bibliotek tych korzysta- 
ło 1483 czytelników, którym wydano 15.602 
książek. Zebrań i odczytów odbyło się 219, 
przedstawień, wieczorków i wycieczek urządzo- 
no 208. Członków liczyły 4.668. Dochodów 
miały ogółem 58.704 K, rozchodów 36.266 K, 
pozostałość kasowa na rok bieżący wynosi 
22.438 K. 

Praca oświatowa Macierzy — jak stwierdza 
sprawozdanie — rozwija się silnie w tych stro- 
nach, w których kwitnie przemysł, słabiej zaś 
w okolicach rolniczych, jak powiaty bielski 
i cieszyński, a i w powiecie frysztackim gminy, 
do których Koła Macierzy nie dotarły jeszcze, 
to gminy o charakterze rolniczym. 

Zestawienie dochodów i wydatków czystych 
zarządu głównego Macierzy w r. 1918 wykazu- 
je w dochodach 276.688 K, w rozchodach 
223.164 K, czyli zamknięcie wykazuje nadwyż- 
kę dochodów w kwocie 53.524 K. 

Na razie zatem byt Macierzy jest zapewnio- 
ny. Jeżeli jednak praca tej instytucyi ma być 
trwałą i celową, jeżeli wogóle Macierz ma speł- 
niać dobrze swe wielkie zadanie — to konie- 
czną jest stała, zorganizowana ofiarność całe- 
go polskiego społeczeństwa. 


B. Gabryelska, Pałac Spiski, Kraków. 


Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fabryk 

fortepiany, pianina, harmonie i phonole za go- 

tówkę lub na spłaty nawet dwudziesto-miesię- 
czne bez zaliczki. 


Precz z towarem praskim I 
Kupujcie tylko u chrześcijan! 


KRONIKA. 


Kalendarzykastronomiezny: Wschód 
słońca rozpocznie się jutro o godz. 8 min. 49; 
zachód przypada o godz. 7 min. 25; długość 
dnia godzin 15 minut 36. 

Kalendarzyk kościelny: Jutro we 
czwartek święto Wniebowst. P. J., śś. Tymote- 


usza i Wiktora m., pojutrze w piątek św. He 
leny. 


szedł od + 137 do + 230 C. — barometr 
powoli się podnosił. 


barometru 7457 mm, termometru -+ 150 C 
Wiatr póinocno-wschodni. 


przypadającego w dniu jutrzejszym „Głos Narodu“ 
wyjdzie dopiero w piątek w zwyczajnej porze. 


wak wyjechał dzisiaj na wizytacyę kanoniczną do 
Zakopanego. 


stronnictw magistrackich obwieściła wczoraj Kra- 
kowowi, iż szanowne te elementy żywią w sercu 
swem trzy ideały: 1) „Zabezpieczenie polskości 
prastarej stolicy Piastów i Jagiellonów“ ; 2) Tro- 


lając w sekcyi ekonomicznej zniszczenie jego od- 
wiecznego planu ku wygodzie p. p. Bazesa i Tille- 


może w przystępie dobrego humoru pozwolić so- 
bie na żart, nawet w uroczystej chwili powoływa- 
nia nieboszczyków do spełnienia „obowiązku oby- 
watelskiego“. Ale wszystko ma ostatecznie swoje 
granice. Ten żart ze „skarbnicą pamiątek“ i „za- 
chowywaniem polskości“ 
gruby. 


Gertrudy 4. 


Nr. 115. 


P. Ostrowski prowizyę pobrał, ale widocznie 
miał wspólników w tym interesie, gdyż jeden z 
nich wystąpił obeenie przeciw niemu ze skargą o 
podział pobranej sumy. 

Defraudacya na poczcie w Krakowie. Jak sły- 
chać, wyjść miało na jaw, że Wilczek skradł wię- 
kszą sumę, niż to pierwej przypuszczano. 

Z przeszłości Wilezka wskazują przełożeni, cha- 
rakterystyczne momenty, które powinny były 
wpłynąć na nieudzielanie mu tej odpowiedzialnej 
posady, jaką w ostatnich czasach piastował. 
w Stróżach, gdzie był zajęty w charakterze poczt- 
mistrza, wywołał raz olbrzymią awanturę na sta- 
cyi. Sprawa miała przebieg następujący: Od stro- 
ny Nowego Sącza przyjechała jakaś Pani, która 
wstąpiła do restauracyi kolejowej, aby się posilić. 
Wilezek podróżną miał zaczepić. Nieznajoma zwró- 
ciła się o pomoe do naczelnika stacyi. Podczas in- 
terweniowania Wilezek wpadł w złość porozbijał 
kieliszki i flaszki. Za awanturę wytoczono mu do- 
chodzenie dyscyplinarne i przeniosiono do Limano- 
wej, gdzie znów sprzeniewierzył drobniejszą sumę 
pieniędzy. 

Wilezek znał się od kilku lat z p. Wandą N. u- 
rzędniczką jednej z finansowych instytucyj w Kra- 
kowie. Jak znajomi Wilezka opowiadają znajomo- 
ści nawiązywane miały go dużo kosztować , mimo 
że pensya jego wynosiła zaledwie 120 koron. 

Bojkot chrześcijan. Donoszą nam, że dyrekcya 
szkoły wydziałowej w Podgórzu, kupując odzież 
dla biednych uczniów (z funduszów pomocy kole- 
żańskiej) poczyniła zakupna u żydów. Pod koniec 
zaś roku szkolnego szkoły przemysłowej uzupeł- 
niającej, będącej pod kierunkiem tego samego dy- 
rektora, oddano do druku sprawozdania za minio- 
ny rok szkolny nie do katolika, lecz do żyda Geiz- 
lalsa. Donosi nam o tym niesłychanym bojkocie 
chrześcijan, młodzież skautowa, słusznie się obu- 
rzając na takie skandaliczne postępowanie dyre- 
kcyi szkoły. 

V. wycieczka po Krakowie, urządzona staraniem 
A. K. 5. P. pod przewodnictwem Dra M. migrodzkiego 
odbędzie się w piątek dn. 22 maja. Obejmie zwiedzenie 
bożnicy i kościołów na Kazimierzu. Zbiórka pu nktu- 
alnie o wpół do 3-ciej przed kośc. św, Barbary. Zgło- 
„dig s: Kole »Straży Polskieje Gołębia 20 od 

Jak prowadzić pracę oświatową pod takim tytu- 
łem wygłosi Dr. Helena Radlińska dwa odczyty, które 
będą trzecim i czwartym z »Kursu Społecznego dla mło- 
dzieżys urządzanego staraniem Akad. Koła »Straży Pol- 
skiej. Odczyty odbędą się w piątek 22 bm. i w sobotę 
23 bm. o godz. 7 wieczorem w lokalu Akad. K, S., P. 
(Gołębia 20). 

rajowe Towarzystwo górnicze zawiadamia, że 
w sobotę dnia 23 bm. o godz. 6-tej wieczorem w sali 
Katedry geologii Collegium physicum c. k. Uniwerstytetu 
Jagiellońskiego ul. św. Anny l. 6. odbędzie się o dczyt 
p. E. Czerlunczakiewicza st. kom. górniczego na temat: 
» Najnewsze teorye zapadania się powierzchni ziemi wsku- 
tek odbudcwy pokładów wygla<. Goście mile widziani«, 

6 papierośnic za 200 K. Do jednego ze sklepów 


Pogoda. Dnia 19-ego maja termometr do- 


Dnia 20-go maja © godzinie 7-mej rano stan 


Kraków, dnia 20 maja. 
Z powodu święta Wniebowstąpienia Pańskiego, 


Wiadomości osobiste. Ksiądz Biskup Anatol No- 


Humor nieprzyzwoity. Odezwa połączonych 


skliwe i pełne pietyzmu zachowanie historycznego 
charakteru miasta“ ; 3) „Strzeżenie świetnej naszej 
skarbnicy pamiątek“, i to „jak oka w głowie“. Ży- 
wioły, forsujące listę magistracką, są u steru miej- 
skiego już od szeregu lat. I niejednokrotnie już 
miały sposobność zademonstrować, w jaki miano- 
wicie sposób pojmują swój płomienny afekt dla 
Krakowa. Polskość jego „zabezpieczają“ systema- 
tycznie przez forytowanie żydostwa na każdym 
kroku, aż do wydania Kasy oszczędności na łup 
„Alliance Israelite“. Historyczny charakter miasta 
„zachowują“ troskliwie i „z pietyzmem*, uchwa- 


sa. Skarbnicy pamiątek strzegą „jak oka w gło- 
wie“, burząc zabytkowe domy krakowskie i,, o- 
prócz już zburzonych, projektując zagładę histo- 
rycznego domu Stwosza i gmachu Archiwum z ul. 
Siennej. 

Rozumiemy, że rządząca klika, trzymając mocno 
rękę na urnie wyborczej, jest w nastroju wesołym i 


był doprawdy zbyt 

W obronie synekur. Odkąd „N. Reforma" zosta- 
ła oficyalnym organem „zjednoczonych żydów”, 
etyka tego pisma i jego politycznych przyjaciół 
porusza się na odpowiedniej linii. Okazuje się to w 
całej pełni podczas ubecnych wyborów. „Związek 
urzędniczy“ zażądał od swoich kandydatów de- 
klaracyi, że nie będą przyjmować płatnych stano- 
wisk związanych z gminą, czyli innemi słowy, że 
się zrzekną synekur. „N. Reforma" jest przerażona jubilerskich zgłosił się przed kilku dniami jakiś nieznany 
i oburzona tym warunkiem. Widocznie sądzi, że od eUK s aolarawał, TRS -F papierośnic za 
właśnie poto trzeba kandydować do Rady m., aby | pierośnice A ER) skradzionej za M aAA 
otrzymać jakąś synekurę. Jest to platforma, na |policyi, która młodzieńca aresztowała. Aresztowany 32- 
której spotykają się niezawodnie kandydaci bloku. |letni Józef Burdek tłomacay się raz, że papierośnice te 
Obrona synekur, oto najnowszy program spółki a raz znów, że je wygrał na wyścigach w War- 
rządzącej w Krakowie. | Za kradzież wotów w kościele na Skałce aresr- 

O Komisyi Tymczasowej pisze „Kuryer lwow- |towała policya 57-letniego Zygmunta Grabowskiego. Zło- 
ski“, że po ostatniej secesyi Komisya „jest tylko | dziej podejrzany jest również o kradzież srebrnego lich- 
skupieniem politycznem, jednoczącem wyłącznie | arza- 
niektóre żywioły lewicy, pod komendą socyalisty- 
czną*. Komisya straciła poczucie moralności spo- 
łecznej i narodowej, kiedy otoczyła opieką swą cy- 
nicznego sprzedawczyka interesów ludu (p. Stapiń- 
skiego). Grały tu rolę oczywiście kombinacye wy- 
borcze. Słusznie domaga się „Kuryer“, by komisya 
się zlikwidowała, gdyż nadużyciem jest uprawia- 
nie interesów wyborczych pod sztandarem niepvd- 
ległościowym. 

Nagroda za wykrycie Wiłezka. Ministerstwo 
handlu we Wiedniu wyznaczyło nagrodę w kwo- 
cie 1.000 K. za schwytanie zbiegłego pocztmistrza 
Józefa Wiłczka (który sprzeniewierzył w tutejszym 
głównym urzędzie pocztowym kwotę 192.000 kor.), 
względnie za dostarczenie dat umożliwiających 
schwytanie defraudanta. Zarazem wyznaczyło Mi- 
nisterstwo premię w wysokości 10 pre. od kwoty, 
którą by Zarząd poczt przy ujęciu defraudanta e- 
wentualnie odzyskał. 

Zarząd poczt zastrzega sobie przytem prawo 
przyznania premii według własnego uznania, z wy- 
kluezeniem drogi prawnej. 

Z teatru miejskiego. Występy Mieczysława 
Frenkla, znakomitego artysty teatrów warszaw- 
skich i ulubieńca całej polskiej, a więc i krakow- 
skiej publiczności, będą obejmowały repertuar na- 
stępujący : „Zemsta“ Fredry, „Kolega Crampton“ 
Hauptmanna, „Świętoszek'* Moliera, „Człowiek z 
budki suflera* i „Głupi Jakób* Rittnera, „Porwa- 
uie Sabinek“ Schónthana. Na pierwszy występ wy- 
brał niezrównany artysta wyborną satyrę A. Sa- 
woira i A. Picard'a „Byle świat zadziwić”, w któ- 
rej odtworzy rolę dorobkiewicza Borel — Borel'a. 
Nazwisko pierwszego z autorów jest pseudonimem 
znanego polskiego literata, osiadłego w Paryżu, 
gdzie „Z'epate* (Byle świat zadziwić) oklaskiwano 
entuzyastycznie. 

Oświetlenie pomnika Reytana. Zarząd miasta 
wymieniając gazowe lampy na elektryczne w śród- 
mieściu i wokoło plant, zapomniał, czy nie chciał 
oświetlić należycie pomnika Reytana na ul. Basz- 
towej. To też wieczorem tonie on w zupełnej cie- 
mności. Czyż nie stać miasto na jedną jeszcze lam- 
pẹ elektryczną? Umieszezona na drucie między pa- 
łacykiem hr. Tyszkiewiczów (Asnyka 2) a kamie- 
nieą p. Popielowej (Basztowa 1), oświetlałaby po- 
mnik bohatera, którego pamięć czcić należy. Przy 
tej sposobności należałoby dać chodnik betonowy 
i od tyłu pomnika. 

Proces o prowizyę. Wezoraj w sądzie cywil- 
nym odbyła się ciekawa rozprawa p. Ostrowskie- 
go, instruktora stowarzyszeń przemysłowych, o 
zwrot połowy prowizyi, pobranej przy pośredni- 
ctwie w sprzedaży parceli po hotelu Centralnym, 
własności p. Hallera — Bankowi austro - węgier- 
skiemu. Rozprawa nie zakończyła się ostatecznie, 
gdyż jeden z głównych świadków, p. Haller, nie 
stawił się. 

P. Ostrowski pośredniczył przy zakupnie parceli 
i za Swoje usługi otrzymał kwotę 4.000 kor. Dy- 
rektor Filii austro - węg. Banku w Krakowie, p. 
Traciłowski, przesłuchiwany wezoraj w charakte- 
rze świadka, zeznał, że w czerwcu ub. r. otrzymał 
z wiedeńskiej dyrekcyi list p. Ostrowskiego, w któ- 
rym tenże proponował kupno parceli. Cenę wów- 
czas stawiano na około 850 tys. koron. Dyr. Tra- 
ciłowski wolał jednak sprawę załatwić bez pośre- 
dnietwa p. Ostrowskiego. Bank kupił ostatecznie 
parcelę za 650 tys. koron. Mimo to dyrekcya wie- 
deńska uznała za wskazane, wypłacić p. Ostrow- 
skiemu za jego usługi kwotę 4.000 koron, które też 
p. Ostrowski istotnie otrzymał. 


Kronika zamiejscowa. 


W Brzeszczach obchodziło Koło T. 8. L. roczni- 
cę 3 Maja bardzo uroczyście. Wszystkie Towarzy- 
stwa i ludność wiejska i robotnicza ruszyły pocho- 
dem przy dźwiękach muzyki do kościoła parafial- 
nego, gdzie w skupieniu wysłuchano kazania pa- 
tryotycznego i Mszy św. Na uroczystym wieczorze 
wygłosił dyr. Stein odezyt o Konstytucyi 3 Maja, 
poczem odegrano obrazek dram. p. t „Stary 
Mundur“. 

Rocznieę Konstytucyi obchodziła Szczako- 
w a w niedzielę 3 maja. Obchód odbył się staraniem 
miejskiego Koła im. Tadeusza Kościuszki T. S. L. 
O godz. 10-tej minut 30 odbyło się uroczyste na- 
bożeństwo, podczas którego ksiądz Władysław 
Bachorz wygłosił patryotyczne kazanie. Po nabo- 
żeństwie uszykował się pochód. Pod pomnikiem 
grunwaldzkim przemówił na temat konstytucyj 
majowej p. Franc. Rąb, nauczyciel miejscowej 
szkoły. Po odegraniu przez muzykę „Jeszcze Pol- 
ska nie zginęła“ pochód rozwiązał się. Obchód za- 
kończył uroczysty wieczór, na którym poza prze- 
mówieniem p. Rąba i deklamacyą ucznia Filipa 
Sołtykiewicza członkowie miejscowego Sokoła o- 
degrali ze zrozumieniem i zapałem obrazek dram. 
„Wspomnienie“ i wyjątek z Kościuszki pod Ra- 
eławicami „Lirik“. 

Fundacya na kolonie skautowe. B. poseł do Sej- 
mu, znany przedsiębiorrcą naftowy Zygmunt L e- 
wakowski, zapisał połowę parku w Pustomy- 
tach, przylegającą do toru kolejowego, jakoteż 
obszerny, murowany dom o 24 dużych ubikacyach, 
na rzecz kolonij skautowych. Książęcy dar ten sta- 
je więc godnie obok ostatnich zapisów ś.p. Dra Bu- 
rzyńskiego, $. p. Orzechowicza i Mrazka. 

Bojkot żydów. Korespondent „Now. Wr.“ z Lu- 
blina pisze, że bojkot żydowski wzmaga się i daje 
bardzo dobre wyniki. Zdaniem korespondenta ży- 
dom w Polsce nie pozostanie nie innego, jak opu- 
ścić tłumnie Polskę, albo też przejść na katoli- 
cyżm. 


Wiadomości kościelne. 

Wizytacyę kanoniczą w dyecezyi krakowskiej 
odbędą w bieżącym roku: Ks. Biskup Sufragan 
Anatol Nowak, w Zakopanem, w dniach 21, 22, 23 
maja. 

Książę Biskup Adam Sapieha, dekanat niepoło- 
mieki, w następującym porządku : 

dnia 6 czerwca przyjazd do Bodzanowa ; 7 czer- 
wca o godz. 3 po południu wyjazd do Łazan; 8 
czerwca o godz. 4 po południu wyjazd do Qdowa ; 
9-go wizytacya w Gdowie ; 10-g0 o godz. 4 po poł. 
wyjazd do Niegowici; 11-go i lż-go wizytacya w 
Niegowici; 18-go o godz. 2 po poł. wyjazd do 
Gruszowa ; 14-go o godz. 3 po poł. wyjazd do Tar: 
nawy ; 15-go o godz. 3 po poł. wyjazd do Łapa- 
nowa; 16-go wizytacya w Łapanowie; 17-go o 
godz. 10 rano wyjazd do Brzezia ; 18-g0 o godz. 8 
po poł. wyjazd do Niepołomic ; 19-go i 20-go wizy- 
tacya w Niepołomicach ; 21-go o godz. 2 po poł. 
wyjazd do Zabierzowa ; 22-go wizytacya w Zabie- 
rzowie ; 23-go powrót via Kłaj do Krakowa. 

Sekcya Eucharystyczna Kongregacyi naucz, ga- 
prasza wszystkie Sodalicye na Poranek Euchary- 
styezny, który odbędzie się we czwartek, dnia 21 
b.m., o godz. 11-ej przed południem, w gmachu 
szkoły przem. żeńskiej — ulica A. Potockiego 11, 
I. p. — Wstęp bezpłatny. 


Program Od czwartku 21. do niedzieli 24, Maja 1914. 
W dolinie Jonte (Francya) (kolerowane). — Nie sądź po pozorach (humoreska), 


Dramat. PILOCI WOJENNI z wojny bałkańskiej (kol.), 


Obrasy z Karlsbergban (górnictwo). NARESZCIE SAMI Komedya Nordiąk 
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Nabożeństwo akademickie. W Wniebowstąpie- w szkole. Resztę zeszytu wypełniają liczne aglar jakie tak wyraźnie zaznaczyły się u nas w 
nie wypowie X. Dr Bystrzonowski, prof. Uniw. i sprawozdania, wiadomości bibliograficznei bieżą- , dziedzinie sztuk plastycznych przy końcu ubie- 


Jag. w kościele św. Anny konferencyę p. t. „Co 
znaczy I czem jest żywot wieczny, zbawienie, nie- 
bo 7", Początek nabożeństwa o 9.10. 

Sodalicya Maryańska Panów w Krakowie zawia- 
damia interesowanych, że pielgrzymka do Kalwaryi od- 
Lędzie się bez względu na pogodę w niedzielę 24 b. m. 
Wyjazd z dworcu głównego O godz. 9'30 rano. 

Oświęcim. W niedzielę 24 b. m, przypada u XX. Sa- 
lezyanów uroczystość Najśw. Maryi Panny Wspomożenia 
Wiernych. Po nabożeństwach wicczorem młodzież zakła- 
dowa oest pięcioaklowy dramat p. t. »Nadzieja czyli 
przyszłość Patagonii<, przedstawiający walkę żywiołu po- 
gańskiego ludyan patagońskich z nauką Uhbrystusowa, 
która móisyonarze Salezyańscy usiłają wszciepić wśród 
dzikich Patagończyków. 

Przedłużenie studyów teologicznych. „Pius Corr.“ 
donosi. że w dwu dyecezyach Fulda i Limburg, 
prowineyi nadreńskiej lata studyów teologicznych 
w sehiuinaryach dyecezyalnych zostały przedłużone 
na pięc lat. 


Nekrologia. Zmarł w Krakowie sympatyczny i 
popularny artysta dramatyczny St. Modzelew- 
ski, licząc lat 54. Znała go dobrze krakowska pu- 


bliczność, uczęszczająca do teatru ludowego, przez , 


dlugie bowiem lata bawił ją ze sceny swymi świe- 
tnymi monologami i grą aktorską, pełną tempera- 
mentu i szczerego komicznego zacięcia w rolach 
charakterystycznych. Lubił scenę, która dawała mu 
„jedyny moment szczęścia : oklaski przez chwilę*'... 
Zmarł, pozostawiając wdowę (artystkę teatru 
miejskiego) i córkę. 


Repertuar Teatru Miejskiego 
w Krakowie. 
Środa, »Awanlurue, komedya Fleurs'a i Caillavet'a. 
Czwartek popoł. »Pani prezesowa« (Madame la pre- 


widente), krotochwila M, Hennequin'a i P. Vebera. Ceny 
zniżone do połowy. 


Czwartek wieczór. »Taniec wyborczye (Les deux ca- | 


nards), komedya Tristana Bernard'a. 4 

Piatek. Pierwszy gościnny występ M. Frenkla, artysty 
teatrów warszawskich. »Zemsta«, komedya A. hr, Fredry 
(ojca), 


Repertuar Teatru ludowego. 


Środa 20 bm. — nowość „Drużba*, komedya w 8 
aktach M. Bałuckiepo. 

Czwartek 21 bm. popol. »Krowoderskie Zuchy4. 

Czwartek 81 bm. wieczorem »lola z Ludwinowa*. 

Piątek 23 bm. »Drużbae M. Bałuckiego. 

Sobola 23 bm. »Lolu z Ludwinowae. 

Niedziela 24 lin. popol. » Wojna z bubamis. 

Niedziela 24 bm. wieczorem skola z Ludwinowac. 

Poniedziałek 25 bin, »Krowoderskie Zuchy«, 

Wtorek 26 bm. »Drużba« M. Bałuckiego. 

jroda 27 bm. »Lola z Ludwinowae. 


Wielostronne korzyści zasuszonego i dla- 
tego każdego czasu do użycia gotowego rosołu 
uzna zapewne każda gospodyni. W tym celu 
można polecić kostki buljonowe firmy Maggi, 
która przez swoją przyprawę do zup zażywa 
dziesiątki lat ogólnego zaufania. Za pomocą Mag- 
giego kostek buljonowych można natychmiast 
sporządzić przez zwykłe polanie wrzącą wodą 
rosół wołowy o wybornym smaku. Kostka na "'/, 
litra rosołu kosztuje tylko 5 hal, co umożliwia 
używanie tego wyrobu w każdym domu. 


Nauka, Literatura, Sztuka. 


Zamachy na Kraków historyczny. Pod tym 
tytułem przynosi ostatni numer „Świata“ arty- 
kuł, omawiający różne formy zamachów na za- 
bytkowy charakter starego Krakowa. Zamachy 
te objawiają się naogół w dwojakiej postaci: 
w systematycznem niszczeniu dawnych budo- 
wli, jako „niedość rentownych*, i w próbach 
przeistoczenia odwiecznego planu miasta, wy- 
stępujących pod niewinnem mianem „regulo- 
wania ulic“. Autor artykułu nazywa słusznie 
„krzyczącym bezwstydem”, że w orgii burzy- 
cielskiej, obok spekulantów prywatnych, bierze 
udział i gmina krakowska (zburzenie 
przez miejską Kasę oszczędności dwóch sta- 
rych charakterystycznych domów przy ul. 
Szpitalnej), gdyż właśnie gmina, która spekulo- 
wać nie potrzebuje, powinna świecić przykła- 
dem poszanowania przeszłości. Niszczącej kry- 
tyce poddaje autor zakusy „regulowania“ ulic 
głośna sprawa ul. Szewskiej i Jagiellońskiej), 
podejmowane rzekomo w imię zwiększonego 
ruchu ulicznego, a w rzeczywistości w interesie 
aierzystów, posiadających wpływy w sferach 
miejskich. Za granicą np. w miastach włoskich, 
toczy się oszałamiający nieraz ruch w starych 
ciasnych ulicach, a jednak nikt nie myśli ich 
„rozszerzać“, gdyż tam rozumieją ich wartość 
zabytkową. Zamachy na prastary rysunek ulic 
krakowskich są barbarzyństwem narodowem 
1 estetycznem. Zabytkowego piękna Krakowa 
nie tworzy ten, czy ów gmach, ale sh arm o- 
nizowanacałość — i tylko zupełne pro- 
stactwo duchowe może nie pojmować, że 
śródmieście krakowskie stanowi 
w całości zabytek kultury, jest 
czemś organicznem, w czem zmian nie wolno 
lekkomyślnie wprowadzać. Problem wzmożo- 
nego ruchu ulicznego da się w Krakowie roz- 
wiązać bez barbarzyńskiego rozbijania planu 
miasta, poprostu przerzuceniem sieci tramwa- 
jowej poza obwód plant, co odciążyłoby odrazu 
śródmieście i stworzyłoby w dalszych dzielni- 
cach miejscowe ognisko rozwoju. Tymczasem 
tramwaj stłoczono bezmyślnie w starej, ciasnej 
dzielniey łokalizując w niezdrowy sposób roz- 
wój miasta i zarazem szpecąc jego najpiękniej- 
szą zabytkową część, w obrębie plantacyj. Wo- 
bec systematycznych tych zamachów na staro- 
żytny charakter stolicy Piastowskiej i Jagiel- 
lońskiej, uprawnionem zupełnie jest wrażenie 
autora artykułu, iż Kraków „zakwitnął nie- 
gdyś za króla Wstydliwego, a zaczyną zanikać 
za rządów powierzchownie ucywilizowanego— 
Bezwstydu'*. =. 

„Świat* wychodzi w Warszawie 1 czytany 
jest we wszystkich ziemiach Polski. Gospoda- 
rze Krakowa postawieni zostali pod pręgierz 
w obliczu całego narodu. Powinniby — zaru- 
mienić się. Ba! Kiedy nie umieją! 

„Muzeum“ organ Tow. nauczycieli szkół wyż- 
szych we Lwowie zamieszcza na czele majowego 
zeszytu artykuł o memoryale Wszechniey Jagiell. 
w Sprawie szkoł Średnich, rozprawę Wł. Probul- 
skiego o wychowaniu fizycznem w szkołach, rcz- 
prawę ks. Thulliego o wynikach badań alkoholi- 
cznych w gmin VIII we Lwowie, rozprawę L. Si- 
kory o zbieraniu ziół lekarskich i studyum St. Tu- 
rowskiego pod tyt. Eksperymentalna psychologia 
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ce, nekrologia, rozporządzenia i biuletyny Tow, 
nauczycieli szkół wyższych. 

,Skarbnicy Polskiej nr. 46 zawiera prócz „Nowin 
literackich" słynną powieść holenderskiego pisarza 
Multatuliego, p. t. „Listy miłosne". Malta- 
tuli to pseudonim Edwarda Douwesa Dekkera, je 
, dnego z najoryginalniejszych pisarzy 19-go wieku. 
„Cechuje go niezwykłe bogactwo idei i zagadnień, 
oraz wielostronnych, głębokich obserwacyj. Ironi- 
sta nieporównany i satyryk co sercem gryzie — 
żywi w duszy szczytne ideały i ukochania społe- 
czne. Całe swe życie i twórczość poświęcił nieznu- 
|żonej walce z krzywdą, ciemięstwem i obłudą. 
„Listy miłosne“ należą do najbardziej charaktery- 
stycznych i najpoczytniejszych książek Multatu- 
liego. Cena numeru „Skarbnicy* 16 hal. Do naby- 
cia w księgarniach, trafikach i w administracyi 
„Skarbnicy Polskiej“ przy ul. Sławkowskiej 1. 29, 
motu 00 oc NON... 


. a 
Dział ekonomiczny, 

Run na węgierskie Kasy Oszczędności, W cięż- 
„kie warunki, w jakie popadły dwie dzielnicowe, 
budapeszteńskie Kasy Oszczędności T. A., spowo- 
dować musiały wstrzymanie wypłat wkładek 082- 
' czędnościowych. Wiadomości te lotem błyskawicy 
! rozeszły się po mieście, powodując szturm na od- 
nośne kasy, przeprowadzony przez masę właści- 
cieli drobnych wkładek. Masy te odchodziły wzbu- 
rzone od okienek kasowych, co powodowało coraz 
większą panikę i zbiegowiska. Właściciele więk- 
szych wkładek lokowanych w tych instytucyach, 
zwołali zgromadzenie, które odbyło się 17 maja 
wśród bardzo burzliwych scen. 

Taki jest rezultat spekulacy jnej żydowskiej gos- 
podarki w węgierskieh Kasach Oszczędności, a to 
powinno być groźnem memento dla naszych kas, 
; które przechodzą pod komendę międzynarodowych 
, żydowskich instytucyj jak „Aliance Israelite“ i 
inne. 


Wystawa teatralna 
w pałacu Spiskim. 


Ruchliwy „Związek powszechny Artystów 
pol. w Krakowie", urządziwszy eo dopiero o- 
gólną wystawę w pawilonie po wystawie archi- 
tektonicznej, otwarł znów w swym stałym lo- 
kalu Wystawęteatralną, o czem donie- 
śliśmy juź przed kilkoma dniami. Wystawa ta- 
ka jest w Krakowie zupełnie czemś nowem a 
pomyślanóm i wykonanem bardzo szczęśliwie, 
Zasluga to obecnego prezesa „Związku*, p. 
Piotra Stachiewicza, który umiał tchnąć 
weń nowe życie, oraz wiceprezesa p. Stroy- 
nowskiego ip. Turka, którzy nie szczędzili 
zabiegów, aby Wystawę do skutku doprowa- 
dzić. A zabiegi te kosztowały ich niemało tru- 
du, co łatwo zrozumieć, gdy weżmiemy na u- 
wagę niechęć szczęśliwych posiadaczy dzieł 
sztuki i rozmaitych pamiątek do wypożyczania 
ich na wystawy. 

Rzecz prosta, że Wystawa teatralna wypa- 
dłaby i zasobniej i okazalej, gdyby „Związek* 
nie był zmuszony mieścić się w kilku wynaję- 
tych niewielkich i ciemnawych pokoikach, lecz 
posiadał własny, odpowiednio urządzony lokal. 
Jeżeli kiedy, to właśnie teraz, widzi się konie- 
czną potrzebę takiego lokalu dla tego sympa- 
tycznego i pożytecznego stowarzyszenia, które 
poruiao niesprzyjających warunków duskona- 
le się rozwija. 

$ 


* + 


Jednym z ludzi, którzy najwięcej uczynili dla 
teatru polskiego ostatniej doby, jest niezawo- 
dnie Wyspiański, znakomity malarz i poe- 
ta w jednej osobie, i jemu jedna ze salek Wy- 
stawy jest w całości oddana. Widzimy tam kil- 
kadziesiąt pasteli i rysunków, będących albo 
portretami artystów dramatycznych w rolach 
z jego sztuk wziętych, albo też będących do 
tych sztuk projektami wnętrz i dekoracyj, oraz 
szkieańni kostyumowymi. Szczególną uwagę 
zwraca na siebie wśród tych prae „Portret Lu- 
dwika i Ireny Solskich'* (nr. kat. 104), oraz 
„Portret Ireny Solskiej“ (nr. katalogu 103) i 
„Portret È. Solskiego w roli Wiarusa'* (nr. 99). 
Dalej interesującymi wielce są rysunki okład- 
kowe do „Legendy“, „Wesela“ itd., a także w 
znacznej liczbie drobne rysunki do „Nocy listo- 
padowej”, do „Warszawianki“ i do „Bolesława 
Śmiałego”. Z każdego, najmniejszego rysunku 
lub szkicu, wygląda „lwi pazur“ tego niepospo- 
litego artysty i przebija się wielka pieczołowi- 
tość o każdy szczegół dekoracyjny i kostyumo- 
wy przy wystawianiu jego sztuk w teatrze kra- 
kowskim. 

Od „teatru“ Wyspiańskiego do karykatur ze 
światka teatralnego, rysowanych z dużą dozą 
humoru przez p. Józefa Sp erb era, przeskok 
jest zbyt silny. Z powodu jednak, że karyka- 
tury te pomieszczono w sąsiedniej salce, uczy- 
nić go muszę i zarazem zaznaczam, że w panu 
S. mieści się niezawodnie materyał na dzielne- 
go rysownika karykatur. Tak niewielu malarzy 
uprawia u nas karykaturę artystyczną, że ka- 
żdy nowy talent w tym zakresie witać trzeba 
z niekłamanem zadowoleniem. 

Przechodząc do dalszych sal Wystawy, spo- 
tykamy kilka rzeczy pierwszorzędnej wartości. 
A więc, zatrzymują nas przy sobie kapitalne 
pastele p Kazimierza Sichulskiego: 
„Portret Solskiego w roli Fryderyka W.“ (nr. 
57), „Portret Solskiego w roli Mickiewicza Z 
„Legionu“ (nr. 58), a wreszcie imponujący 
„Portret M. Jednowskiego w roli Wernyhory 
z „Wesela“ (nr 59). 

Doskonałymi są również portrety Ireny Sol- 

skiej, malowane przez p. Jana Augustynowieza 
(nr ła i 1b) ip. Leona Wyczółkowskie- 
go pastelowy „Portret art. dram. Paszkow- 
skiej' (nr. 97), rysowany z taką siłą i efektem, 
na jakie umiał się swego czasu ten artysta zdo- 
bywać. 
„ Do działu retrospektywnego Wystawy nale- 
żą: „Portret Antoniny Hoffmannowej" (nr. 17) 
pendzla Andrzeja Grabowskiego i „Por- 
tret Heleny Modrzejewskiej“ (nr. 15) malowany 
przez Fowlera Franka. 

Specyalny dział Wystawy, nadający jej wła- 
ściwy charakter, stanowią inscenizacye, mode- 
le plastyczne i projekty różnorodnych dekora- 
cyj. Wszystkie prace w tym dziale wystawione 
noszą na sobie cechy, świadczące, że nowe prą- 


KRAKOWIE 


—mnÓd w ar a. paa ŻY. 217 


od 23 grudnia w nowym budynku WKŁADKI NA KSIĄŻECZKI WKŁAD 


głego i na początku obecnego stulecia, nie mi- 
nęły także bez śladu na stronie dekoracyjnej 
teartu polskiego. Nie wchodząc w ocenę tych 
kierunków, muszę jednak zaznaczyć, że wysta- 
wa, z której zdaję sprawę, jest pod tym wzglę- 
dem wcale pouczającą. Dość powiedzieć, że o0- 
glądamy na niej równocześnie takie „nadzwy- 
czajne* rzeczy, jak np. „Cztery projekty deko- 
racyjne do „Judasza z Karyothu* H. Rostwo- 
rowskiego* (nr. 47—50), wykonane przez pp. 
A.i Zb. Pronaszków i wprost przepię- 
knych pieć scen dekoracyjnych do tejże sztu- 
ki pomysłu p. Józefa Mehoffera. 

Poza wymienionemi zwracają uwagę pp. Le- 
ona Schildenfeld-Schillera i Fran- 
ciszka Dudziaka : „Siedm modeli plastycz- 
nych do melodramy pod tyt.: „Chłop miliono- 
wy czyli dziewczyna z świata czarownego”, 
granej poraz pierwszy w Warszawie w 1829 r., 
a obecnie inscenizowanej dla warszaws. Teatru 
Rozmaitości (nr. 159—165) i „Model plastyczny 
do komedyi Musseta „Fantazyo*, inscenizowa- 
nej dla warsz. Teatru Rozmaitości“ (nr. 166). 
Modele te, oglądane przy świetle elektrycznem 
przedstawiają się nader efektownie i świadczą 
o tem, że ich autorowie umieli zręcznie zacho- 
wać w dekoracyach ducha czasu, w którym te 
sztuki były napisane. Interesującemi są także 
„Projekty inscenizacyi „Niebieskiego ptaka“ 
Maeterlincka*, skomponowane przez p. Ale- 
ksandra Grzybowskiego (nr 154—158), 
a także p. Zygmunta Wierciaka, do roz- 
maitych sztuk (nr 168—179) zgrabnie wykona- 
ne modele plastyczne z inscenizacyj. 

Szczupłość miejsca nie pozwala mi na omó- 
wienie wszystkich dzieł i pamiątek Wystawę 
stanowiących, aczkolwiek na to zasługują. Za- 
znaczam więc jedynie, że znajdują się wśród 
nich prace pp.: Pautscha, Spitziara, 
Fabijańskiego, Rychtera i w. inn, 
przyczyniające się niemało do zaokrąglenia 
Wystawy i podniesienia jej poziomu artysty- 
cznego. 

Na zakończenie mego krótkiego przeglądu 
Wystawy muszę stwierdzić, że zasługuje ona 
w całej pełni na to, aby publiczność krakowska 
szczerze się nią zainteresowała. Będzie to z je- 
dnej strony nie bez korzyści dla podniesienia 
smaku estetycznego publiczności w sprawach 
teatralnych, a z drugiej — da materyalne po- 
parcie Lego rodzaju poczynaniom „Związku“, 
który z dużym nakładem finansowym Wysta- 
wę teatralną zorganizował. 

J. Trepka. 
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Telegramy. 


(Telegramy „Głosu Narodu“ g dunia 20 maja), 


Z Delegacyj. 


Wiedeń. (T. B.). Na wezorajszem posiedzeniu 


delegacyi austryackiej oświadczył del. Cz a y- 


kowski, że nie może w zupełności podzielić 
optymizmu przebijającego z „expose“, choć za- 
razem nie można przyznać racyi tym, którzy 
za daleko się posuwają, występujące przeciw te- 
inu optymizmowi. Zwycięskie państwa bałkań- 


skie zaprzątnięte będą na wszelki sposób do tego 
stopnia wewnętrzną organizacyą zdobytych ob- 
szarów, że z tej strony niewątpliwie oszczę- 
dzone będą nam niespodzianki. 

Szczególniej dla Albanii potrzeba będzie 
dłuższego okresu czasu, aby ten mlody orga- 
nizm państwowy mógł się wzmocnić i skonsoli- 
dować. Pierwszym krokiem w tym kierunku 
jest wstąpienie na tron księcia Wilhelma. Wy- 
magać to będzie jeszcze dłuższego czasu zanim 
Albania spełni nadzieje, jakie łączono z jej or- 
ganizacyą. 

Nie ulega wątpliwości, że nasz przyjazny sto- 
sunek do Rumunii, jaki istniał przed wojną bał- 
kańską obecnie nie jest równie korzystnym. 
Mowca nie wierzy w przystąpienie Rumunii do 
trójporozumienia, gdyż spodziewa się, że Ru- 
munia obeenie jako przodujące państwo bał- 
kańskie uprawiać będzie obecnie politykę za- 
stosowaną do interesów swoich a„nieporozumie- 
nia między nami a nią, które jak minister spraw 
zagranicznych zapewnił zostały już usunięte, 
nie będą miały niekorzystnych następstw. Wo- 
góle trudno zrozumieć dlaczego przyjazne sta- 
nowisko Rumunii było zakwestyonowanem, 
gdyż przecież nasz urząd spraw zagranicznych 
wszystko uezynił aby poprzeć słuszne interesy 
Rumunii. 

W stosunku do Rosyi, oświadczył del. Czay- 
kowski, nie prowadzimy polityki ekspansy- 
wnej. Potrzebujemy pokoju i pragniemy go i 
możemy z czystem sumieniem powiedzieć, że 
nie my daliśmy powód do niezmiernych świad- 
czeń na cele armii. Nie podobna jednakże pomi- 
nąć milczeniem rusofilskiej agitacyi w Galieyi 
i na Bukowinie, gorączkowych zbrojeń Rosyi 
i różnych mobilizacyj. Na te objawy musi urząd 
spraw zagranicznych zwrócić baczną uwagę. 

Czy nasz stosunek do innych państw jest 
mniej albo więcej korzystnym, czy wiara w 
trwałość pokoju jest słabszą lub silniejszą, po- 
łożenie jest poważnem i wobec tego zrozumia- 
łym się staje apel ministra do ofiarności Dele- 
gacyi. Pożądane przez nas wszystkich mocar- 
stwowe stanowisko delegacyi wymaga aby mo- 
narchia miała silną armię. Polacy więcej niż in- 
ne narody, wiedzą ze swej przeszłości, że tylko 
te państwa mogą istnieć, których armia może 
stawić czoło nieprzyjaciołom. Polacy ponosili 
ofiary na rzecz armii i zawsze je chętnie będą 
ponosić, nie mogą jednak nie wskazać na cięż- 
kie położenie gospodarskie i niedolę Galicyi. 
Już same przygotowania do wojny sprowadzi- 
ły na Galicyę nieopisaną nędzę. Gdyby pokój 
nie dał się utrzymać, położenie w Galiceyi sta- 
łoby się rozpaczliwe. À 

Zapewne jeden to więcej powód do zbrojenia 
się na czas, ale też zarazem powód do pamię- 
tania o tym nieszczęśliwym kraju. Nadeszła te- 
raz ostatnia chwila, aby nietylko w interesie 
Galicyi ale także i całego państwa, a więc i je- 
go siły zbrojnej podnieść sprawność Galieyi 
przez celową politykę inwestycyjną, szezegól- 
nie przez popieranie przemysłu, rękodzieła i rol- 
nictwa, przez regulacyę rzek, przez budowę ko- 
lei lokalnych. Potrzeba jednakże do tego skon- 
solidowania wewnętrznych stosunków i powro- 
tu do życia parlamentarnego. 
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Pomimo niesłychanie ciężkiego położenia e- 
konomicznego w Galicyi, Polacy wobec powagi 
sytuacyi spełnią swoje obowiązki wobec mo- 
narchii spodziewają się jednakże, że spełnione 
będą ich słuszne żądania. 


Awantura albańska. 


Durazzo. (I. B.) Gdy ruch objawiający się 
od jakiegoś czasu zdawał się dochodzić do 
szczytu i znalazł wyraz w zbliżaniu się ku sto- 
licy powstańców Essad basza, co do którego 
jasnem było, że jest współwinnym, przygotował 
się na wszelkie ewentualności. Świadezył o tem 
fakt, że wzmocnił on straż pałacu swego do 80 
ludzi. 

Dowody winy Essada baszy zniewoliły księ- 
cia do decyzyi usunięcia Essada. Uchwała ta 
zapadła o godzinie trzeciej nad ranem po nara- 
dzie w pałacu książęcym. Oficer holenderski 
wraz z drugim wysłannikiem księcia otrzymali 
misyę natychmiastowego doręczenia rozstrzy- 
gnięcia książęcego Essadowi baszy. Essada ba- 
szę wezwano aby natychmiast oddalił straż i 
wydał broń tej straży, 

Essad basza z początku usłuchał rozkazu 
księcia i kazał ludziom swoim, aby broń złoży- 
li. Gdy icdnakże miano broń zabrać, Essad ba- 
sza nagle wydał rozkaz straży, aby chwyciła 
za broń i broniła się. Posłuszna temu rozkazo- 
wi straż, natychmiast rozpoczęła strzelaninę do 
uzbrojonych naeyonalistów, którzy znajdowali 
się już na ulicy. Na ogień ten odpowiedzieli o- 
gniem nacyonaliści, którzy uzbroili się onegdaj 
wieczorem jako gwardya narodowa i obsa- 
dzili główne punkty w mieście. 

Podczas tej strzelaniny zginęła jedna osoba, 
a kilka odniosło rany. Równocześnie baterya, 
która się w nocy ustawiła, rozpoczęła ogień 
armatei na dom Essada baszy. Dom Essada 
ucierpiał bardzo od strzałów. Essad basza 
przyjął wreszcie postawione mu warunki i pod- 
dał się. 

Patrol marynarzy włoskich i austryaekich 
zaprowadził Essada ubranego w uniform gene- 
rała wraz z żoną do pałacu. Po drodze zebrane 
tłumy wznosiły okrzyki: „Precz z Essadem!“ 
Uzbrojeni nacyonaliści przeciągali następnie 
przez ulice miasta, śpiewając. Powoli spokój 
powrócił. 


. . 
Proces Bispinga. 

Warszawa. (WAT.) Całe wczorajsze posie- 
dzenie sądu wypełnione było zeznaniami Bis- 
pinga, który szczegółowo motywował swoje 
nieprzyznanie się do zarzucanej mu winy. — 
W szczegółowym opisie swej ostatniej bytności 
w Teresinie powołuje się na szereg świadków, 
którzy mogą stwierdzić jego zachowanie się w 
Teresinie i brak tendencyi zacierania śladów 
po sobie zarówno po drodze z Teresina do Bło- 
nia, jak i w Warszawie. Co się tyczy Błonia, 
stwierdza wbrew aktowi oskarżenia, że szedł 
prawą stroną plantu i że drożnik nie mógł go 
widzieć, jak rzekomo skręcał z drogi, aby uni- 
knąć spotkania. Co do rewolweru, który miał 
wyjmować z kieszeni kamizelki, po powrocie 
do Warszawy, przeczy Bisping zeznaniom świa- 
dka Marczewskiego, który wtedy nie był u nie- 
go. Zresztą rewolwer systemu Mauzera do kie- 
szonki od kamizelki zmieścić się nie może. Co 
do faktu, że nie reagował na podejrzenie o za- 
bójstwo, skierowane przeciw jego osobie, 0- 
świadcza Bisping, że uważał je za chęć wywo- 
łania sensacyj przez pewien odłam prasy i dla- 
tego nie reagował na nie. 

Szczegółowo wyjaśnia swoje stosunki finan- 
sowe, że weksli nie fałszował, a dostał je z pra- 
wdziwymi podpisami w trzech okresach czasu: 
po sprzedaży Karsznika, przy kupnie Teresina 
iw r. 1911 po otrzymaniu pełnomoenietwa do 
sprzedaży majątku Stanisławów. Szczegółowe 
dane zgromadzą jego obrońcy i niebawem 
przedlożą sądowi. Co do zarzutu usiłowanego 
otrucia księcia, oświadcza, że sam zauważył 
gorycz w herbacie i zwrócił na to uwagę księ- 
cia. Sam zaproponował mu oddanie herbaty do 
analizy, zwłaszcza, gdy w kuchni nie znalazł w 
czajniku reszty esencyi, użytej do zrobienia 
herbaty 

Książę pytany następnie przez niego o wy- 
nik analizy, zbył go milczeniem. Dopiero pó- 
źniej księżna powiedziała mu, że w herbacie 
była strychnina, zobowiązała go jednak dozi- 
trzymania tego przy sobie. 

Pod koniec posiedzenia zaprzysiężono dal- 
szyci. świadków. Świadkowie z Królestwa o- 
świulczają, że po rosyjsku nie umieją, wobec 
czegu zxprzysiężono ich w języku polskim. — 
Świuikowie z Litwy przysięgają w języku ro- 
syjskim. 

W końcu zauważa przewodniczący, że nie 
widział, aby żona zamordowanego księcia przy- 
sięgała. Księżna oświadcza, że przysięgę skła- 
dała i ucałowoła krzyż. . 

Na tem odroczono rozprawę do dzisiaj. 

Warszawa. (WAT.) Dzisiejsza rozprawa w 
procesie przeciwko bar. Bispingowi rozpoczęła 
się o godz. 10 m. 30. Przewodniczący po zaga- 
jeniu udziela głosu wdowie po zamordowanym, 
ks. Druckiej-Lubeckiej. Zeznania te, jak do- 
tychezas nie przyniosły nowych szczegółów i 


żna charakteryzuje bar. Bispinga jako człowie- 
ka z ustaloną pochlebną reputacyą, Oświadcza. 
ona, że wiedziała o wekslach, dotyczących 
transakeyj z majątkiem Kraśniki į potwierdziła. 
w tym kiedunku zeznania bar, Bispinga. 

Księżna zeznaje dalej, że widziała oskarżone- 


Baron Bisping był blady, co zwróciło jej uwa- 
ge, zapytała go więc 0 przyczynę. Bisping opo- 
wiedział jej o wypadku z herbatą i motywował 
tem swoje zdenerwowanie, 


W sprawie pobytu w Paryżu zeznaje księżna 
Paryżu, baron Bisping nic nie mówił o weks-, 


pozostaje w związku ze sprzedażą majątku Sta- 
nisławów. Gdy księżna to powtórzyła mężowi 


w Cannes, książę machnął lekceważąco ręką. | 


O artretyzmie księcia opowiada księżna, że mąż | 
cierpiał na tę chorobę do jesieni 1911. Wtedy | 
istotnie nosił rękę na temblaku i skarżył się na | 


dzielanie zaliczek na papiery 


WE w pańdcernym,.$k 


| 
i 
nie są zbyt obciążające dla oskarżonego. Księ- | 


go w dniu w którym usiłowano otruć jej męża. 


cokolwiek inaczej, aniżeli oskarżony. Będąc w) 
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lach, zaznaczył tylko, że pobyt jego w Paryżu! 


bóle. W listopadzie nie zauważyła zbyt rażącej, i 


tr. B, 


zmiany w charakterze pisma męża. Godzina 12 
i pół zeznania księżnej trwają w dalszym ciągu. 


Szarańcza we Lwowie. 

Lwów. (WAT.) Dzisiaj w nocy pojawiła się 
tu w znacznej liczbie szarańcza, klóra obsiadła 
przedewszystkiem wszystkie parki i ogrody. — 
Zdaje się, Że i w powiecie pojawiła się sza- 
rańcza. 

Stan zdrowia cesarza. 

Wiedeń. (T. B.) O stanie zdrowia cesarza do- 
nosi „Korrespondenz Wilhelm“, że cesarz mial 
noc dobrą i sen nieprzerwany. Stan ogólny 
zdrowia cesarza jest zupełnie zadowalający. Ze 
względu na postępującą poprawę w stanie zdro- 
wia cesarza od dnia dzisiejszego nie będą wy- 
dawane biuletyny poranne. 


Napad na hr. Miączyńskiego 

Warszawa (WAT.) Z Łucka na Wołyniu 
przywieziono tu 30-letniego Stanisława hr, Mią- 
czyńskiego 2 ciężkiemi ranami zadanenii no- 
żem. Hr. Miączyński opowiada, że jechuł auto- 
mobilei do Łucka i nagle zauważył, jak jakiś 
wielki wóz, który jechał przed nim, ustawił się 
w poprzek drogi, ktorą zatarasował. Hr. Mią- 
czyński wysiadł z automobilu, podszedł ko dwom 
ludziom stojącym obok wozu i zapytał, dlucze- 
go zamknęli drogę. ludzie ci w odpowiedzi 
rzacili się na hr. Miączyńskiego i puramli go 
ciężko nożami. Przyczyna tego napadu nic- 
znana, 

Wielki pożar. 

Warszawa. (WAT.) Dzisiaj o godzinie 11 w 
południe zauważono wstronie Woli olbrzymie 
chmury dymu. Pokazało się, że płonie tartak 
miejski, w którym przygotowują i preparują 
kostki drewniane do brukowania ulic. Ogień 
szerzył się z przerażającą szybkością i ogarnął 
cały tartak dzięki wielkim składom beczek ze 
smołą i drzewa. W ciągu godziny spalił się cały 
tartak do szczętu. 


Samobójstwo pułkownika rosyjskiego. 
Warszawa. (WAT.) Z Płocka donoszą: Dzi- 
siaj w nocy w mieszkaniu swojem zastrzelił się 
szef sztabu generalnego 15 dywizyi pułkownik 
Chorowskij. Przyczyna samobójstwa nieznana. 
Wielka mowa Sazonowa. 
Petersburg. (WAT.) W kuloarach Dumy u- 
trzymują, że minister spraw zagranicznycii Sa- 
zonow wygłosi w Dumie we czwartek i sobotę 
wielką mowę o polityce zagranicznej, przyczemi 
poruszy stosunek Rosyi do innych mocarstw, 
w szczególności do Austryi i Niemirc. 


Zawieszenie pisma hakatystycznego. 

Wrocław. (WAT.) Policya zakazała wyda- 
wania tygodnika » Das Katholische Deutschland<. 
który był organem znanegu hakatysty, księcia 
Nieborowskiego. 

Wojna za oceanem. 

Vera Cruz. (WAT.) Powstańcy przybyli już 
pod Saltillo i gotują się do generalnego szlur- 
mu na to miasto. 


p E E 
Przyjechali do Krakowe. 


HOTEL FRANCUSKI. Hr. Franciszek Kagenek z Wio- 
dnia, Radca dworu Aureli Smolin z Wiednia. Sabina 
Slaska z Król. Polskiego, Tomasz Buczyński z Mysłowic, 
Dr Leon Czeszer ze Lwowa, Murya Karczewska z Zako- 
panego, Gustaw Herman z Wiednia, Beta Kelleman z Bu- 
dapeszlu, Janina GrzyLowska z Zakopanego, Rudolí 
Frey z Wiednia Wiktorya Prendowska z Ostrowa (hról. 
Polskie), Anna Porceri z Kniaż, Dyr. Ferdynand leh- 
ner z Wiednia, Karo! Stampe z Berlins, Ignacy Swerak 
2 Wiednia. Ks. Adolf Zarzycki z Pierzchnicy (Król. Pol- 
skie), Oskar Korner z Wrocławia 


RE DA mieżeios A ozonu 
Nadesłane. 


Dr Władysław Kluger 


b. asyklent Kliniki chorób wewn. Uniw. Jagiel. 
ordynuje jak lat ubiegłych w Marienbadzie 


Dom »Stadi Hannovere Kirchenplatz. 


Egzamin wstępny 
do l. klasy gimnazyalnej 


w Zakladzie naukow: - wychowawczym 
00. Jezuitów w Bąkowicach pod Chy- 
rowem 
odbędzię się dnia 18 czerwca b. r. o godzinie 

8 rano. 

Zakład obejmuje, prócz wszystkich klas ioia- 
zyalnych, opatrzonych prawem publiczności, 
także dwie klasy przygotowawcze, olpowiada- 
jące trzeciej i czwartej klasie szkół pospolitych. 
Przyjmuje się cliłopców, począwszy od lat o- 
śmiu. Na żądanie, wysyła się prograiny 
Zakładu. 6% 
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KOWE i na RACHUNEK BIEŻĄCY 
RYNEK GŁÓWNY I. 34. Z2 korzystnem oprocentowaniem dziemmem,  wszcikie kwoty wypłaca się 


wiedzenia. — Kupno i sprządąż. papiesów wartościowych i mo- 


irtościowe. SCHOWKI DEPOZYTO- 
Aktaren stalowym. 


„GŁOS NARODU* z dnia 21 maja 1914. 


ych zarostu | łysny, 


Brody i włosy wywołuje rzeczywiście 
w 8-14 dniach prawdziwy duński 
Balsam ,N'"KAH*, Stary i mładzi 
panowie i panie na porost brody, 
b'wi i włosów używają jedynie tylko 
balsamu „NOKAH*, gdyż dowiedzio- 
nem jest, źe Balaam „Nokah* jest 
jedynym środkiem nowoczesnej wiedzy, 
który po 8—14 dniowym użyciu działa 
w ten spsób na cebulki włosów, że 
Le natychmiast zaczynają rosnąć Za 
rieszkodliwość gwarantuje s'ę, 
Jeżeli nie jest prawdą płacimy 
gotówką 10000 K 
każdema pozbawionemu za ostu ły- 
semu, lub mającemu rzadki za ost, 
a który przez 7 tygodni używał Balsa 
„NOKAH*. 
Obj.: Jesteśmy jedyną światową fir- 
mą, która jest w stanie tax pgwaran- 
tować. Liczne listy i polecenia nau- 
kowelekarzy, Ostrcega się przed na- 
śladownictwem. 


„Co do moich prób Pańskim balsamem ,Nokah', donoszę paon, że jestem z nich zupełnie zadowolonym. 
Poczatkowo patrzałem na bals-m ten z niedowierzaniem; jednak doświadczenie inaczej mnie ponczyło. 
Już po kilku dniach był skutek widocznym, a po czterech tygodniach osiągnąłem wspaniały wąs Sko- 
tek był ten większy iż ja przed używaniem balsamo „NOaAH* mając lat 27, nia posiad:łam zadnego 
zarostu. Z wdzięcznością wszędzie polecam Pańska firmę ikreślę się z poważaniem — H. Hjort — „Tvergude'. 
Każdej Pani zalecam prawdziwy dnński balsam „Nokah* jako przyjemny i senteczny Śr«dek na porost 
włosów. Już od dłuższego czasu cierpiałam na silne wypadan e włosów tak, że wie e miejsc łysych było 
widocznych. Od czssu jednak jak zacząłam przez 4 tygodnie nżywać balsamu „Noksh*, włosy zaczęły mi 
róść i stzły się grabemi, gęstemi i pię+*nemi — C. Holm. Gotbergade 12. 
L pakiet „Nokan“ mocniej A 10 K., B. 6 K. 1 55 hal. porto. — Opakowanie dyakrelte 
za przekazem lub za zaliczką (możoa również opłacać znaczkami pocztowym!) 


Hospitals Laboratoryum, 
Copenhagen K. 457 Postbox 97 (Dania) 


Koresp. kzrtk! opłacać 10 bał Listy 25 hal. 
È EESE as ea WEST 
” 


Fu a E g 5 how ci Th a 
SPORKROWY WYIDANAŁ 
9 ä 

w leczeniu padaczki, (epilepsyi) choroby św. Wita, dolegliwości nerwowych i przy ogólnej neurustenii. 
Drowi R. Weiłowi z Frankfurtu udało się wynaleźć środek przeciw powyższym chorobom pod nazwą 


„EPILEPTICON' 


Kpilepticon* systematycznie zużyty jest wedle orzeczeń największych powag lekurskich całego 
wiata, najlepszym dotychczas znanym środkiem do usunięcia wspomnianych chorób, a w szczególności 


"czenie trwa około 6 miesięcy E P | L E P S Y | Leczenia trwa około 6 miesięcy 


1 pudełko z 60 pastylkami wystarczającemi na l miesięczne leczenie, wraz 
z ponczeniem Nr 63, kosztuje franco pocztą K. 88 — Wysyła główny skład 
na Galicyę, Bukowinę i Śląsk apteka Ede mana w Śamborzo 


[10.000 koron nagrody dla pozbawion 


- 


liperoAm dzsoad 0} sluszso;BQ 


Proszę adresować: 


Daje barwę i połysk za 
jednym pociągnięciem. 
Trwała, aleganciie, spore, 
uajtańsze w użyciu. 
Przy  zakupnie trzeba 
zwracać uwagę na po- 
wyższe nazwy I etykiety. 
Każdą ioną pa zkę zwra- 
ca się z powrotem. 


emaljowo lakowa-farka 
dla mebli,drzwi itp. 


. FRI _samolakierowania ; 
«„ podłóg. 
Posiadają na składzie firmy 


w Krakowie: Reim i Ska, Sporn i SKA, — we Lucwie: Alfred Beacock, O. T W.nkler i Syn, Ludwik Hoszow- 
ski, — w Andrychowie: J. Sowiński, Ignacy Ungeri Synowie, — w Bielsku Białej: Franciszek Schlee, _ Bochnia: 
Jan Michnik, J. Michnik, — w Berszozewie: B. Blumenthal, - w Brzesku: M. Hofstoter, — w Brzeżanach: Dro- 
guerym „Sanitas“, — w Brzezewia: A. Mariniowa i spółke, Kopel Zwick, — w Cnrzanawie: M  Wasserbergor, — 
w Czertkewie: L. Noas, — w Drohobyczu: Hermann Kranz, - w Jarosławiu: E. Metzger, -- w Kołomyi: S. & M 
Feldmann, — w Krosuic: S. Janowski | Sp., — w Krzeszewieaceń: J. Edelmann, — w Łańcucia: Tobiasz Pu- 
derbeitel, — w Limanowej: S. Zeliner, — w Miolcu: F. Brandmann, — w Mościskach: Moses Kampf, — w No- 
wym Sączu: S. Lichtmann, Franciszka Kalt, — w Oświęcimin: Jakób Tobias, — w Ottywii: Jakób Bardfeld, — 
w Przemyślu: Jan Borys, J. Martynowicz, Baruch Ssiz Ignacy Wohlfeld, — w Rawia Ruskiej: K. Wartemberg, — 
w Rzeszowie: S. A. Zgórok, — w Zywou: A. Pawlnszkiewicz, A. Waniek, — w Samborze: < W. Langingor, — 
w Sniatynia: Markus Anerbach, — w Słatwinie: Jakób Holder, —*w Słanisławowie: H. M. Vogel, — w Stryju: Juda 
Fingerer, — w Szozakowoj: Hermann Spira, — w Tarnopolu: Hipolit Skowroński, — w Taruowie: W. Brach, — 
w Trzebini: M. A. Markowicz, — w Turos nad Stryjem. stanisław Turski, — w Wadowicach: Jan Hołojewski, — 
w Wieliozeg: Efraim Goldstein, — w Zabłeciu: S. Smułowicz, -- w Zakopanem: Kółko rolnicze, — w Zaleszezy 
kaeh: Henryk Feldman, — w Zaterze: Stanisław Fabak, w Zoółkwi: Julinsz Cukier. 
Gwarantuję za prawdziwość mych fabrykatów tylko wtedy, gdy te będą kupowane w wyżej wymienionych 


firmach. 453. i 


usuwa całkowicie w przeciągu 7 dni 


Ambra creme Dra Christoffa 
Najlepszy nieszkodliwy Środek do ] 


EMANATORYUM RADOWE à la Joachimsthal 
W LUBIENIU koło Lwowa 


Najeiiniojezs wedy Sisrczans w Europie, lsczą znakom cie nawet 

zupełnia zsstarzała: Resmatyzmy, arte.tyzmy, ischiasy, porażenia, 

nerw: bóle, zg ublənia po złamaniach I zwichnięciach, gruźlicze za- 
palen!ta stawów i okostnej i wszelxie choroby skórne. 

Inhalacyami systemu Dra Bullinga leczą się wszelkie choroby nosa, 

gardła, krtani i płuc. 

Aparatami gimnastycznymi „Zandera* usuwa się wszelkie zesztywnienia 
pozapalne i z powodu artretyzmu, otyłość i niedomogi serca. 
Róntgenoterapia specyalnie w chorobach skórnych i kobiecych. 

Łazienki centrainle ogrzane. mieszkania z piecami. — Zakład elektrycznie 

oświetlony. — U'zas kąpielowy trwa od 10 maja do I października, odzie- 

lony na trzy sożsay — W I i [LI sezonie dia biednych znaczne o„usty, — 

Stacya kolejowa, puczta, telegraf, telofon między miastowy, apteka publiczna 

w miejscu. 
Dwóch lekarzy: Zakładowy Dr Ignacy Mazanek i wo!ny praktykujący 
Dr Roman Klęsk. 
Wszalkiel objaśnień ndziela odwrotnie Zarząd kąpielowy. 


trzymania czystości i upiększenia cery 
Prawdziwy tylko w oryg. słoisach, 
których opakowanie zaopatrzone jest 
zarejestrowanym znakiem ochronnym 
Cena K 1:60 odpowiednie mydło 70 
hal. Składy we wszystkich aptekach 

i drogueryach, 46 
GŁÓWNE SKŁADY W KRAKOWIE: 
M. Masłowski apt. Tadensz Oświę- 
oimski. apt. M. Rederer, apt. nl, Kar- 
mellcka L. 23. w Nowym Sączu: apt, 

S. Nowakowskiego, 


Poważniejszy 


uzłowiek poszuknje zajęcia jako wo- 
źriy Inb do posług. Łaskawe 
zgleszinia przyjmuje Administracya 
„Głosn Narodu”. 633 


Wyprawy ślubne, bieliznę damską, męzką, dziecinną, od 
najprostszej do najwykwintniejszej z własnych lub do- 
starczonych materyałów wykonywa 550 


Szwalnia i Hafciarnia | 
| 


Prawdziwe 


s berneúskig materyal 
* azon wiosenny Í letni 1914 
Jdn ke 
peu 3:10 m. 1 Kupon 7 Ko: 
aaraa 1 Kupon 10 Kor. 
b a mę. Í 
Gadut mè | 1 Kupon 16 Kor, 
Eh rd | 1 Kupon 17 Kor. 
cmnjac kouz | 1 Kupon %0 Kor, 
i kupon na czarne ubranie wi- 
rzwwe 20 kor. jakoteż mate» 
zye na zargutki, kostyumy tu- 
rystyczne, jedwabae, kam garny, 
taryały na suknie damskia 


Zw. pracy polskich kobiet w Krakowie, Rynek 6, Il schody 


Tamże na składzie roboty ręczne zaczęte: poduszki, serwety; na sezon 
letni torebki do kostyumów wa wszystkich kolorach gotowe. 


WYBÓR RYSOWANYCH CHUSTECZEK, KOŁNIERZY, BLUZ eto. 


Sezon od 20 maja do 20 września. 


Szczawy alkaliczno - słone 
(7 zdrojów.) 


Wskazania: choroby dróg oddechowych, narządu trawienia, dróg mo- 
czowych, przemiany materyi, krwi i choroby nerwowe. 
Zakł.d inhalacyjny, hydropatya, łaziensi mineralne, kąpiele i Jeżalnie sło- 
neczne. Mieszkania z komfortem od 160 K. począwszy; w I. i III. sezonie 
20—200/, tańsze. Lekarz zakładowy Dr K, WŁYŃSKI i siedmiu wolno pra- 
ktykujących, Źwolnienia od taks wyjątkowe, w Il sezonie wykluczone, 
Mieszkania po każuym gościu przymnaowo dezynfekowane, śmiecie i piwo 
emy spalane w specyalnym piecu. Stacya kolei Stary Sącz lub Nowy Targ. 
Żgłaszać się 0 mieszkania i fiakrów do Zarządu, a unikać faktorów. 


Wody lecznicze „Józefina, Magdalena, Wanda*, i doskonałe stołowe 
„Stefan i Jan“ wysyła Zarząd w czenie bezmroźnym w skrzyniach po 
25, 30 i 50 flaszek. Do nahycia również w aptekach i drogneryach. 


Szczawnica 


na F 
itd. wysyła po cenach fabry- 
= ze swej ko lx 
kaaRy bryceny 
Sakna 


olegel-impori w Bernie, Morawa. 


Próbki gratis i franco. 
A klienteli prywatnej za- 


PRECZ Z OTYŁOŚCIĄ! 


USUNIĘCIE TŁUSZCZU I UZYSKANIE WYSMUKŁEJ 
POSTACI I ZDROWEGO ORGANIZMU. 


kuracya ta oddziaływa odtła szcza- 
jaca i na inne organa, podczas gdy 
serce, nerki, wątroba i kiszki są 
wzmacniane, gdyż źródła Reaktolu 
łączą w sobie wszystkie środki le 
czuicze nejsławniejszych miejsa ką- 
pielowych, bez nadmiarn natural- 
nych, a szkodliwych domieszek. Słu- 
sznie też pisze nam pew'en tan, 
który ze ski tkiem nży wał Rea- 
ktołu: 

„Otyłcść moją utraciłem, a 
zdrowie odzyskałem na nawo, 
dzięki Rea- 
ktolowi'. 


Utrata piękności i eieganc- 
kiego, młodzieńczego wyglądu 
jest » pewnością i dostateczną 
karą dla otyłych, którym i tak 
grozi poważne niebrzpieczeń- 
stwo Nadmiar tłuszczu powo- 
duje choroby i wczesną śm eré, 
czyni człowieka starym i wła 
bym nietylko z wyglądu, niweczy 
swobodę 

rnchów 
| niszczy 
każdą ra- 
dość zycia 


Każdy o- Zbyteczną 
tyły męż- jest dyeta, 
czyzna i zbyteczne s% 
kobieta męczące © wi- 

po »inni czenia, 

sk rzy- tłuszcz nie- 
stać z tej jako topnieje 
dobrej pod  wpły- 
sposobnuo wem Ren- 

Ści, by się ktoln, jak 
dowie- śnieg na ston 
dzieć o cu i nie 8pro- 
rzeczy wi- wadza wcał; 

stej kura- całabienia, 
cyt, któ- jak to się 
rą jest r ie zdarza przy 

Przedtem | używaniu 
Kw bezmyślnych 

REAKTOL - BRGE 
> < przeczyBzcza- 
Tabletki te zwróciły już nie je- jących. Prze- 
Potem ciwnie od- 


dnemu zdrowie, szczęście i pię- 
kność Kuracya Reaktolem jest 
„kombinowaną kucacyą źródla- 
ną, skonłenzowaną w formie ta- 


zyskuje się wysm kłą fignrę, sta- 
lowe muszkuły i silny orgauizm. 

Proszę przeczytać ważną broszurę 
bletek. Każdy, który używa tyl- | p. t. „Prawda o kuracyi odtłuszcza- 
ko przez jeden tydzień Reakto'n, |ąc j“. — „Spróbujcie Reaktolu 
uniknie nawet najmniejszej sta- | zupełnie za darmo“, Jeżeli jeszcze 
bości, a temsa'mem osiągnie naj- | dzisiaj napiszecie, otrzymacie wy- 
większy skutek, gdyż przy Ku- |starczającą próbkę wrarz książeczką 
rcyi tej nie występuje żaden u- | darmo i opłatnis. A gdy każdy prz e- 
bytek w siłach, jakto często się | kona Bię o doniosłości tej kuracyi 
zdarza przy używaniu wielu in- | Reaktolem zamówinatychmiast wię- 
nych preparatów, które musi się | cej Każda tygodniowa kuracya ko- 
brać cał;ymi tygodniami bez wi- | sztuje ty:ko K 3.50. Kompletna kura- 
docznego skntkn. Prócz tega'cza na przeciąg Ď ciu tygodni K. 
16.50. — Proszę napisać jaknajprędzej, ponieważ tylko 500 egz. 

zostanie rozdzielonych. 


Wysyłka Reaktoiu Reaxtol Versand Berlin SO 33 Abt 350. 


LECZCIE SIĘ SAMI OD 
REUMATY ZMU 


TEMU ODKRYCIU JA ZAWDZIĘCZAM WŁASNE ŻYCIE. 


Fotografia ta pokazuje prawdziwy 
stan, jak to zemną było, okropnych 
skutków reumatyzmu i podagry. Je- 
dynie osoby cierpiące, lub które kie- 
dyś cierpiały, na reumatyzm potrafią 
sobie wy brazić okropne męki, które 
przeszedłem. Lecz teraz pozbyłem 
się tego zupełnie, i cały prawie czas 
poświęc mna przyniesienie ulgi in- 
nym. Już w 15 roku życia chorowa- 
łem na  chroniczny reumatyzm; 
(pierwsze oznaki tej choroby uka- 
zały się, gdy miałem tylko 8 lat). 
Wszystkie moje członki ponapuchały 
i powykrzywiały się do tego sto- 
pnia, źe nieraz byłem tylko bezra- 
dnym kalcką. Przez długi czas wy- 
próbowałem wszelkie istniejące le- 
karstwa, biorąc je bez przerwy w 
ciągu wiecu m esięcy, lecz zazna 
łem jedynie chwilowej ulgi. Rok, 
więc upływał po roku, i w ciągu 
przeszło 20 lat okropnych męczarni, 
choroba ta zdołała pochłonąć na 
różne leki prawie że wielki mają- 
tek, bez najmniejszego, jednakże 
skutku. Wreszcie, samemu mi się udało utworzyć preperat, dzięki któremu, zu- 
pełnie zostałom uleczony. Teraz zaś uważam to sobie za obowiązek obeznać 
każdego z tą cudotwórczą receptą. 

Każdy cierpiący na reumatyzm czy podagrę, w jakiejkolwiek postaci powi- 
nien niezwłocznie napisać mi, bym mu nadesłał ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE 
moją receptę. NIE WYSYŁAJCIE PIENIĘDZY. Życzę sobie dać go każdemu 
zupełnie gratis, i przekonać każdego co ten środek potrafi zdziałać. Załączona 
tutaj fotografja, pokazuje skutki tych niewymownych męczarni, które prze. tyle 
łat cierpiałem. Możliwe, że i Wy, czyfelnicy, podobne przechodzicie męki; w 
takim razie, jestto teraz zupełnie niepotrzebne, bowiem moja recepta da Wam 
niezwłoczną ulgę, a po krótkim czasie zupełnie wyleczy. Preperat ten ofiaruję 
teraz każdemu zupełnie bezpłatnie 

O ile później zachodzi potrzeba, Środek ten jest do nabycia prawie we 
wszystkich aptekach i składąch apteczny. h, które już dobrze znają ten nadzwy- 
czajny Środek. 


Uprasza się o niezwłoczne zawiadomienie do: 


M. E. TRAYSER, No 157. Bangor Hause, (Shoe Lane, Londyn, 
E. C, w Anglii. 


ZMIANA LOKALU 
ZAKŁAD 


DOWI ORGANOV 


napraw i rekonstrukcyi tychże 


dzięki poparciu Przew. Ducho- 
wieństwa znacznie rozszerzony 


SANBLAN T 


KRAKÓW 
UL. DAJWÓAR L. 21. 
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każdemu, cierpiącemn na neurastemię, auemię, reumatyzm, gicht I t, d. 
jest w możności wyjawić bezinteresownie pojedy CZy, a cuduwnie dzis- 
łający środek leczniczy, który preypadkowo po*nała. Wyleczywszy 
siebie, jak i wielu iunych chorych którzy wszystkie możliwe środki 
lecznicze nadaremuie używali, nważa robie za obowiązek Enmienia i 
powinność tajemnicę tę wyja vić, z pobudek czysto filantropijnych. Pro- 
szę się zarócić listowuie do: 


Pani Amelii Al. Mdller, Budapeszt Albertfalva 6. 


Dr. Józef Kołączkowski 


cały rok 
otwarty. 


prowadzi renomowany Pensyonat 


hydropatyczny ——- jedyny w S Z (04 Z a W n i | 04 Yy 


Osobny Park własny 26 morg., zdala od kołowej komunikacyi hez kurzu, 
słoneczny, ze ścieżkami terenowymi, Cztery duże wille o 100 pokojach po- 
stępowo urządzone. Woda słodka źródlana z wodociagiem, klozety we wszystkich 
willach. Wspaniałe kwiaty i ozdobne krzewy, ciemisty lasek świerkowy, plat- 
formy, leżalnie, altana itp. Kaplica w Zakładzie do użytku Wielebnych Księży. Le- 
czenie klimatyczno-zdrojowe, kąpiele hydropatyczne, słoneezme i t. p. Stała o- 
pieka lekarska. Kuchnia wykwintna i zdrewa. Telefon międzymiastowa Nr. 8. 
Prospekt ilustrowany bezpłatnie na żądanie. 


BEZPŁATNIE 


Nr. 115 


PRZECIW MOLOM 


niezaw odne środki Jako to: 


Mof, Andela, Naftalina, 
kamfora, Tarmalit, Liście 
paczulowe, Papier juchto- 
wy na metry i w arkuszach, 
Worki  juchtowe, Eter 
przeciw Molom, Antimo- 
tina w paczkach po 20 

halerzy 

polecają £07 


REIM i Ska 


Kraków, Rynek 37. 


NA 
V” 
] Kiefery gai 


a spa zgę8zczonym 


czno - 


letnich wzmacninjącyc , 
cych dolegliwości, kąpieli wannowych 
i polecnją go |-karze usilnie od prze- 
szło 20 lat dla dziecii dorosłych. Na 
jedną kąpiel 60 hal. 
Główny skład: 


Reichenau (Nr. Óst.). 
= Źądać 


A 


=) 


Schutz 
marka. Jiczae naśladowania. 


Babka na 
Zielone Święta! 


Mydry człowiek odetnie tę 
receptę I zastosuje się do niej! 


Domieszka: 26 dkg. ma- 
sla, 20 dkg. cukru, 7 jaj, białka 
ubić na pianę, DO dkg. mąki 
pszenicznej, | paczkę Dr. Oet- 
kera proszku do pieczywa, 
10 dkg. rodzenków, 5 dkg. soku 
cytrynowego, skórkę z pół cy- 
tryny utrzeć, do tego nieco goli 
i 1/,—1/, 1 mleka. 


Sposób nżycia: Uciera 
się masło, do tego dodaje się 
cnkru, żółtka, mieka, soli, mąki, 
razem zmieszać z proszkiem da 
pieczywa, następnie wsypuje się 
redzenki, utartą skórą cytry- 
nową, gok z cytryny i białko 
ubite na pianę. Masę tę daj- sę 
do wysmarowanej masłem i 
migdałami posypanej formy i 
w ten sposób sporządzony bab 
kę piecze się 1!/, godziny. 


Uwaga: Do clasta wlewa się 
tylko tyle mleka, by ciasto to, 
łyżką próbowane było gęste 
(nie zanadta ubile). 


Prima peszteńską 


Słoninę i Smalec 


topiony w najlepszych gatunkach 
wysyłamy en-gross oray w mniej 
szych 41/ą kg. pakietach pocztowych 
netto waga w cenie K 805 za słoni- 
nę białą, za wędzon*K 8'68, papry- 
kowana K 8.95 a K 9.15 za smaler 
wraz z opakowaniem za ra'lczką, 


Leopold WEISZ i Ska 


Budapeszt IX Hentss-uto 17 
(naprzeciw miejskiej rzeźni trzody 
chlewnej). Dom eksportowy smalcn 
słoniny, powideł, śliwek i innych pro 


duktów krajowych. By zapobiedr 
zwłoce zleceń prosimy o dokładny nasz 
adres. 234 101 


W jaki sposób 


aslmę kaszel i inne dolegliwości 


dłuo można zupełnie wyleczyć, wisdo 
tnuści+ tą podzielę się b»ziuterasowaia 
z każdym. Proszę przysłać tylko o 
frankowaną k:perte ua odpomi+dź 
Paul B Kolenska, Wrsowiec Nr. 332 
xolo Pragi (Czechy). LAG 

| płacę temu 


| | 500 koron! komu mój 
: 5 „Ria — Balsna* 


w przeciągu 3 dni nie naunie bez bólu 
razem z korzeniami nugniotków. 
brodawek, zgrabiałej skóry, t td. 
Cena jednego słoika wraz z listum 
gwarancyjnym K 1 3 słolki K 250. 
Kemeny, Kaschau (Kassan) — I Poozt. 
fach. 12/1134 (12/7 46) Węgry. 


*yciąg ten któ- 
ry jest cał iem 
mą rozczynen ete= 
,rycznu - olejko- 
wych, balsami- 
żywicz» 


nych subs'ancyj świerka nadaje się do 
uśmierzają - 


k, u. k. Hoflieferant, Apotheker in 


należy wyraźnie 
a \ Bitttnera wyrobów z Relche- 
nau (N. Ost) gdyż istnieją 


CO 
Tanie czeskie pierze 


Ea 


1 kilo szarego dartego 
pierza K. 2' — lepsze- 
$ go K. 240, pół białego 

K. 360, białego K. 480, 

dobrego miękkości pu- 

chu K. 6:— najlepszego 

K. 220, lepszego gat. K. 8:40, sza- 
rego puchu K. 6,— białego K. 12—, 
najlepszego puchu piersiowego K. 
14'40, gotowa pościel z gęste- 
go czerw. nankinu plerzyna albo 
piernat 180x16 cm. a 8. 10—, 
12—, 15—, 16: -, 20—, 200x149 
cm, a K, 18:—, 15—, 18'—, 21L—, 
Poduszka 80x58 cm. a K. 3 —, 340, 
90x70 cm. a K. 450, 5:50, 6' —,. Ma- 
terace włósienne z trzech części 
na łóżko a K. 27%—, lepsze K. 
33—,. Wysyłka franko za zal. od 
K. 10—, wzwyż. Wymiana dozwo- 
lona, za nieodpowiednie zwrot pie- 
niędzy. Próbki i cenniki darmo 


Artur Wollner Lobes 
k. Pilzna Czechy. 


można dostać po cenach: stołowe 
litr o 60—50 hal. Tokaj p» 90 hat. 
K. 1. 3.30, 3'—, Assu słodkie litr 
5—71 koron 7. w beczkach, we flazkach 
lite a 30 h. drożej, u ks, Pietra Krawon 
w Manuszewieach Szepes Megey Wę 
gry. 16474 


PENSYONAT POD 
„POGONIĄ“ 


w Krynicy obok kościoła w ła 
daem położeniu pokoje suche 
wygodnie urządzone, wikt zdro 
wy domowy, od 15. maja przyj 
muje g.ści na miesakanie, pa 
nienkom sapewBiona opieka jał 
przez lat przeszło 20 prowadzony 
będzie we własnem zarządzie 


TH. Siemieńska 65 
Willi i pensyonatu w Krynicy 


WŁ. 


Astma 


Wszystkim waspółcierpiącym deuo 
szę bezpłatnie, w jaki sposób osiągnę 
łam przy dlugich i ciężkich delegii 
uościach astmy, trwałą pomoc i nad 
spodziewany skutek, Na żądanie ałuż. 
adresami wyleczonych xnpełnie inb te 
częściowo w różnych miejscowościacł 
Austryi. Nowa ta metoda daje się za 
stosuwać z widocznymi rezultatam 
przy wszystkich dolegliwościach odde 
chowych. 

Katar kanałów oddechowy cl 

Bronchis, 
aszczególłnie zastarzałe wypadki astm 
są wyieczone, lub zapobiega się lm 
[rzytygodniowa, bezpłatna próba, ka 
żdevgu Z chorych zacbęci. llustrowau 

broszury darmo i opłatnie. 


ANNA DIETZ. 


Monachium Nr, 28. Kaiseratrasse Nr. 4( 


| a m 
Handel towarów korzennyci 


win, wódek Michała Kary 
w Nisku 


przyjmie zaraz chłopc: 


w wieku 14 do 15 lat do praktyki. 


Na czas trwania upałów! 


KAPOLE i APARATI 


„SPARTKLETS* 
FRANGUSKIE APARATY 


do natychmiastowego Sporządza- 
nia wszelkiego rodzaju 


MUSUJĄCYCH NAPOJÓW 


Odnośne prospekta i opisy darmo, 


APARATY 


do robienla Wody Sodowej 


d 


| 


. nabycia u firmy 


Mi SKA 


Kraków, Rynek 37. 


Lido WENEGYA 


Najpiękniejsze wybrzeże świata. 


Ulubiony punkt zborny ele- 
ganckiego, polskiegn świata. 


Exselsior Palace Hotei 


Hotel z plażą 
i osobnemi ka- 
binami 


Grąnd Hotel des Beins 
Hotel Villa Regina 


Grand Hotel Lido 


Domki wiejskie. Instgt. Kinesiterapii i kuracya fizyczna. 


Hotele godne polecenia w Wenecyl: Hotel Royal Danieli — 
Grand Hotel — Hotel Regina — Hotel Vittoria — Hotel 
Bzau Rivage. 


OE Z EO O O W DO AGE"? 


Nr. 115 


ZAKŁAD 


A.-KAHIENUKSMI 


BRACI 


TREMBECKIGH 


w Krakowie 
R=kowicza L 7. 


(dom własny) Telef. 
462 przyjmuje się 
wykonywanie wszel- 
kich robót w zakres 
ten wchodzących a 
szczególucści GRO. 
MNIKÓW tak w miej- 

scu jak i na prowiacyi. Poleca 
j wielki wybór gotowych pomników 
z piaskowca marmuru i granitu. 


Lawn- [ENNIS 
Rakiety, Prasy 
| do tychże, PIŁKI 


OBUWIE TENNISOWE. 


Piłkinożne 


buciki, na- | 
golenniki i 
wszelkie 
przybory | 
© sportowe na 
letni polecają 
najtaniej 


REIM i Ska 


KRAKÓW RYNEK 37. 


Na Życzenie wysyła się franco 
cenniki sportowe, 


sezon 


? miliony 


1 los turecki — 1 los wloski czerw. krzyża — 1 los serbski tyloniowy 


Wszystkie 3 losy razem do nabycia za gotówkę według dziennego kursu 


Więcej jak 


przedstawiają 


lub także tylko 


Ir. rocznie jako glówna Wygrana 


na 43 rat. mies po K. 9'— 


z natychmiastowem i wyłącznem prawem jnż po zapłaceniu 1 raty za prze- 
kazem pocztowem lub za zaliczką. 


Każdego roku 13 ciągnień. | Każdy los musi być ciągn. 


Do wolnych od opłaty wkładek dalszych rat wysyłam na żądanie czeki poczt 


EDWARD URBAN, Dom Bankowy, 
Berno, Plac wielki 23/25 


Soliduysh i stałych zastępców poszukuje się wszędzie za do- 


godną prowizyą, 


Ceny taniel 


URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ 


FABRYKA WYROBOW MASARSKICH 


JÓZEFA BIALIKA 


W KRAKOWIE, UL. FLORYAŃSKA 50.Fil a: ul. Szpitalna 10 


POLECA W ZAKRES MASARSTWA WCHODZĄCE WYROBY 
W JAK NAJLEPSZYM GATUNKU I O WYBORNYM SMAKU. 


PRZESYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBR. 


KUFRY 


= WR 


Żegiestów - Zdrój 


Pensyonat w słonecznym położeniu 
wikt wyborny hygieniczny na świeżem 
maśle. Całodzienne utrzymanie od 9 & 
i zwyż. Zgłoszenia Żegiestów Zdroj 
Pensyonat Bronisława Garwolińska. 


BAZARY KRAJOWE 


Lwów, Akademicka 14 


I T. P. 


polecają 


= 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakow e. 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od l-go maja I9I4 roku. 


2.20 


2.48 


3.14 


3.55 


4.20 


5.20 


6.40 


6.52 


7.10 


7.50 


8.10 
8.25 


8.46 


9.30 


9.30 


0.25 


10.45 


1.15 


1.30 
1.42 
1.42 


Odjazd z Krakowa. 


w nocy (p. osob. Nr 11) do Podwoło- 
czysk. Połączenia: do Nowego Sącza, 
Krynicy, Orłowa, Tarnobrzega, So- 
kala, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Brodów, Zbaraża, Husiatyna, Kopy- 
czyniec, Grzymałowa. 
w nocy (p. posp. Nr 8) do Wiednia. 
Połączenia: do Opawy, Berna, Pragi, 
Karlsbadu, Wrocławia i Berlina. 
w nocy (p. posp. Nr 7) do Czernio- 
wiec. Połączenia: do Szczucina, Tar- 
nobrzcga, Bełzca, Sokala, Sambora, 
Chyrowa, Stryja, Husiatyna, Ickan, 
lass, Bukaresztu. 
w nocy (p. posp. Nr 10) do Wiednia. 
Połączenia: do Warszawy, Cieszyna, 
Wroclawia, Berlina, Opawy, Berna, 
Karlsbadu, Pragi. 
rano (p. osob. Nr 81) do Oświęci- 
mia przez Podgórze Płaszów. Połą- 
czenia: do Wadowic przez Spytko- 
wice. 
rano (p. osob. Nr 20) do Wiednia. 
Połączenia: do Wrocławia i Berlina 
przez Trzebinię. 
rano (p. posp. Nr 3) do Podwoło- 
czysk, Stanisławowa, Ickan. Połącze- 
nia: do Szczucina, Nowego Sącza, 
Krynicy, Orłowa, Budapesztu, Tarno- 
brzega, Jasła, Dynowa, Bełzca, Šo- 
kala, Sambora, Chyrowa, Rawy Ru- 
skies}, Brodów, Czortkowa, Kijowa, 
Odessy. 
rano (p. posp. Nr 2) do Wiednia, Po- 
łączenia: do Wrocławia i Berlina 
rzez 'Trzebinię; Cieszyna, Koszyc, 
pawy, Berna, Ołomuńca, Pragi. 
rano (p. posp. Nr 101) (od 15 czerwca 
do 30 września wł.) do Zakopanego 
i Rabki. 
rano (p. osob. Nr 15) do Podwoło- 
czysk. Połączenia: do  Szczucina, 
Rozwadowa,  Nabrzezia, Sambora, 
Stryja, Stanisławowa, Brodów, Kijo- 
wa, Odessy. 
rano (p. osob. Nr 411) do Wieliczki. 
(p. osób. Nr 6211) do Kocmyrzowa i 
Mogiły. 
rano p. pos. Nr 203) (od 16 maja do 1 
mw wł.) do Podwołoczysk. 
ołączenia: do Szezucina, Sambora, 
Sianek, Stojanowa, Brodów, Kijowa, 
Odessy. 
rano (p. o. Nr 41) do Nowego Zagórza, 
Sambora, Stryja przez Podgórze Pła- 
szów. Połączenia do Wadowic i Biel- 
ska przez Kalwaryę, do Żywca, Zwar- 
donia, Zakopanego, Orłowa, Gorlic, 
Borysławia, Mustanowic, Lwowa, Sta- 
nisławowa, Tarnopola, 
rano (p. o. Nr 18) do Wednia. Połącze- 
nia do Gliwic, Wrocławia, Cieszyna, 
Opawy, Berna, Warszawy, 
rano (p. o. Nr 43)(od 15 czerwca do 30 
września wł.) do Zakopanego I Rabkł. 
Połączenia: do Wadowic, Bielska, 
Żywca, Zwardonia, 
rano (p. os. Nr 18) do Podwołoczysk 1 
lekan. Połączenia: do Nowego 054- 
cza, (Krynicy od 1 maja do 30 wrze- 
šni wł.) Orłowa, Tarnobrzega, Jasła, 
Dynowa, Sokala, Chyrowa, Sambora, 
Stanisławowa, Kopyczyniec, Zbaraża. 
popoł. (p.o. Nr 33) do Suchy, Oświęci- 
mia przez Podgórze Płaszów. Polą- 
czenia: do Wadowic i Bielska przez 
Kalwaryę. 
po poł (p. miesz. Nr 461) do Wieli- 
ezki 


po poł. (p. osob. Nr 6213) do Kocmy- 
rzowa i Mogiły. 
po poł (p. osob. Nr 48B) (od 1 maja 


1.57 


2.40 


2.40 


2.48 


3.00 


3.25 


5.40 


10.15 


10.35 
10.55 


11.55 


do 31 września co niedziele i Święta) 
do Trzebini, 

po poł. (p. osob. Nr 14) do Wiednia. 
Połączenia: do Wrocławia, Berlina, 
Opawy. 

po poł. (p. posp. Nr 6) do Wiednia. 
Połączenia: do Wrocławia, Berlina, 
Pragi, Karlsbadu. 

po poł. (p. posp. Nr 6) do Lwowa. 
Połączenia: do Szczucina, Nowego 
Sącza, Rozwadowa, Jasła, Dynowa, 
Sokala, Chyrowa, Sambora, Stryja, 
Stanisławowa. 


po poł. (p. osob. Nr 44B) (od 1 maja 
do 30 września codziennie) do Trze- 
bini. Połączenia: do Gliwic, Wrocła- 
wia, Warszawy. 

po poł (p. osob. Nr 25) do Tarnowa. 
Połączenia: do Szczucina, Stróż, Ja- 
sła, Nowego Zagórza, Nowego Sącza, 
(Orłowa od 15 czerwca do 30 wrze- 
śnia,. 

po poł. (p. osob. Nr 49) do Suchy, 
Żywca, (od 15 czerwca do 30 wrze- 
śnia) Zakopanego, Nowego Sącza, 
Stróż, Jasła. Połączenia : (od 15 czer- 
wca) do Chyrowa, Przemyśla, Sambo- 
ra, Drohobycza, Borysławia, Stryja, 
Stanisławowa. 


po poł. (p. osob. Nr 27 do Rzeszowa. 
Połączenia : do Stróż, Nowego Sącza, 
Jasła, (od 16 czerwca) do Chyrowa, 
Przemyśla, Sambora, Drohobyeza, 
Stryja, Stanisławowa. 


wieczór (p. osob. Nr 116) do Oświę- 
cimia. 

wieczór (p. osob. Nr 16) do Wiednia. 
Połączenia: do Warszawy, Peters- 
burga, Wrocławia, przez Trzebinię 
do Berlina, 

wieczór (p. miesz. Nr 61V) do Tarno- 


Wa, 
wieczór (p. miesz, Nr 468) do Wie- 
liczki. 

wieczór (p. posp. Nr 204) (od 14 maja 
do 29 września) do Karlsbadu. 


wieczór (p. o8ob. Nr 45) do Nowego 
Zagórza, Chyrowa, Sambora, przez 
Podgórze Płaszów. Połączenia: do 
Oświęcimia, Wadowic przez Kalwa- 
ryę, Żywca, Gorlic, Mezó - Laborcz, 
Przemyśla, Sianek, Lwowa. 

wieczór (p. osob. Nr 6215) do Koc- 
myrzowa. 


wieczór (p. posp. Nr 1) do Ickan, Bu- 
karesztu, Konstancy. Połączenia: do 
Chyrowa, Sambora, Stryja, Konstan- 
tynopola okrętem. 
wieczór (p. osob. Nr 17) do Podwoło- 
czysk. Połączenia: do Wieliczki, 
Chyrowa, Sambora, Stryja, Jaworo- 
wa, Rawy Ruskiej, Podhajec, Sianek, 
Stanisławowa, Brodów,  Husiatyna, 
Czortkowa, Kopyczyniec, Grzymało- 
wa, Kijowa, Odessy. 
w nocy (p. posp. Nr 4) do Wiednia. 
Połączenia: do Warszawy, Iwano- 
rodu, Petersburga, Wrocławia, Ber- 
ina, Opawy, Pragi. 
w nocy (p. posp. Nr 104) do Wiednia. 
Połączenie : do Berlina. 
w nocy (p. osob. Nr 19) do Lwowa. 
Połączenia: do Wieliczki, Jasła, Dy- 
nowa, Chyrowa, Sambora, Stryja, 
Stanisławowa, Jaworowa, Sianek, 
ojJanowa, 
w nocy (p. osob. Nr 47) do Noag 
Sącza. Połączenia: do Oświęcimia, 
Żywca, Zwardonia, Zakopanego, Or- 
lowa, Stróż, Nowego Zagórza, Sam- 
bora, Sianek, Borysławia, Stryja, Sta- 
nisławowa, 


Ceny tanie | 


WALIZY 


12.40 


3.07 


1.25 


2.15 


7 „GŁOS WARODU z dnia 21 maja 1914 


Dla letników i udających się do miejsc kąpielowych 


poleca i wysyła, na prowincyę w każdej ilości: 


A. HAWEŁKA w Krakowie 


c. k. nadworny dostawca 


No. I. 
ŁJ "= 
m Jl. 


à K.1.40 za 


Herbatę kwiatową z ostatnich zbiorów, „RANGALLA- CEYLON 
TEA“ w dwóch gatunkach : 


1), funta 


K. 1.75 U) 
ELM 233 


f A „ K OODE „8 1,0 5 

Śmietanka holenderska, sterytizowana, do kawy i herbaty rezpuszczona 
z 100%% mleka, daję wabatną di 

Śmietana helenderska, na lody, kremy i pianki w puszkach 1/,, 1/2, 1 12 litr. 


Dla przyjezdnych poleca: 


piękue, z nowoczesnym komfortem. stylowo urządzone sale jadalne i gabi- 

nety, ogródek, kuchnia wzorowo urządzona, podaje potrawy gorące i zimne, 

od najskromnlejszych, do najwytworniejszych. Bufet zaopatrzony w najbar- 
dziej doborowe przekąski Własne chłodnie maszynowe. 


mietanę. 


Na I. p, osobne sale (malowidła p. Tetmajera) na zamkuięte zebrania tow' 


wF chorób wenerycznych -wa 


jakoteż pęcherza, mocz. i t. p. Prędkie i zupełne wyzdro- 
wienia osięga się przez użycie środka, którego skuteczność 
p tak w kraju jak iza granica stwierdzają liczne świadectwa. 
Wszystkie cierpienia powyżej wymienione zwalcza się naj- 
skutecznie zapomocąPIGliŁEK >CASILE< pudełko K. 4— 


Energiczna kuracya chorób wenerycznych i ich następstw, neura- 
stenii i t. p. ze znakomitymi rezultatami przeprowadzona bywa 
zapomocą ;,JERUBIN CASILE** flaszka koron 350. 

O wyjaśnienie zwracać się należy do apteki Lloyd Nie deli’ orologie 1 


w Tryeście dla p. Caslle, w języku niemieckim, kroackim albo 
słowiańskim, który odwrotnie udzieli odpowiedzi w sposób najdyskret- 
niejszy. Środki lecznicze »Casile» są do nabycia we wszystkich apt. 


mj [Postęp wiedzy ! 


przy kuracjach 


jako herbata wytworzona z najlepszych pokarmów roślinnych, i właściwie 
sprzeparowana jest używaną ze skótkiem jako 


środek domowy 


przeciw chorobom nerwowym. Działauie tej cherbaty, Ganglional zwanej, u- 
spakaja nerwy i bóle, usuwa kurcze, sprowadza sen, wzmacnia zdrowotne 
siły ciała I przyspiesza regnla"ne trawienia. Herbata ta jest do nabycia 


Kraków, Szewska 22| 


jedynie u c. k. nadwornego i arcyksiążęcego dostawcy Julin= 
sza Bittnera, aptekarra w ichenac, Nied. Ost. Cena jedne- 
go pudełka wraz z przepisem cżycia K, 1-—, Sprowadzać można 


| za pośrednictwem apteki, w której można nabyć za przysłaniem 
opłatnie pocztą 2 K. 
L. © V, 1914. 


Przyjazd do Krakowa. 


w nocy (p. posp. Nr 8) z Czerniowiec. 
Połączenia: z Bukaresztu, Jass, Ic- 
kan, Delatyna, Husiatyna, Jaworowa, 
Stojanowa, Stryja, Sambora, Chy- 
rowa. 

w nocy (p. posp. Nr 7) z Wiednia, 
Połączenia: z Karlsbadu, Pragi, Oło- 
muńca, Berna, Opawy, Cieszyna, Wro- 
cławia i Berlina przez Bogumin. 

w nocy (p. osob. Nr 12) z Podwoło- 
czysk, Połączenia: z Odessy, Kijowa, 
Grzymałowa, Zbaraża, zortkowa, 
Husiatyna, Potutor, Brodów, Stani- 
sławowa, Stryja, Sambora, Chyrowa, 
Sokala, Jasła, Rozwadowa, Orłowa, 
Nowego Sącza, (Krynicy od 1 maja 
do 30 września), 

rano (p. osob, Nr 20) ze Lwowa. 
Połączenia: od Stanisławowa, Stoja- 


15 czerwca ze Stanisławowa, Stryja, 
Drohobycza, Borysławia, Chyrowa i 
Nowego Zagórza. 

popołudniu (p. posp. Nr 6) ze Lwowa. 
Połączenia: z Jaworowa, Rawy Ru- 
skiej, Stanisławowa, Chyrowa, Sam- 
bora, Stryja. 

popołudniu (p. posp. Nr 5) z Wiednia. 
Połączenia: z Ołomuńca, Opawy. 
popołudniu (p. osob. Nr 414) z Wie- 
liczki. 

popołudniu (p. osob. Nr 26) z Oświęci- 
mia, Skawiny. Połączenia: z Wado- 
wic przez Spytkowice. 

popołudniu (p. osob. Nr 27) z Brzecła- 
wy (Lundenburga). Połączenia : z Oło- 
muńca, Berna, Opawy i Berlina. 
popołudniu (p. osob. Nr 116) (od 1 
czerwca do 30 września wł.) z Tarno- 


nowa, Stryja, Chyrowa, Sambora. wa. Połączenia : (z Orłowa i Krynicy 
rano (p. posp. Nr 103) z Wiednia, od 15 czerwca do 30 września), ze 
Połączenia: z Ołomuńca, Berlina, Starego i Nowego Sącza, Stróż, Ja- 


i Wrocławia. 

rano (p. osob. Nr 48) z Nowego Za- 
górza przez Suchą. Połączenia: z Gor- 
lic, Orłowa, Zakopanego. 

rano (p. posp. Nr 3) z Wiednia. Połą- 
czenia: z Berna, Berlina i Wrocławia 
przez Bogumin. 

rano (p. posp. Nr 2 z Ickan. Połącze- 


6.14 
6.25 


sła, Szczucina. 

wieczór (p. miesz. Nr 464 z Wieliczki. 
wieczór (p. osob. Nr 16) z Podwoło- 
czysk. Połączenia : z Kijowa, Odessy, 
Brodów, Jaworowa, Ickan, Rawy Ru- 
skiej, Stryja, Sambora, Chyrowa, Roz- 
wadowa via Przeworsk, Nowego Są- 
cza, Stróż, Jasła, Szczucina. 


nia: z Konstantynopola przez Kon. 6.53 wieczór (p. osob. Nr 42) od Stanisła- 
stancę, Bukaresztu, Zaleszczyk, De- wowa, Stryja, Sambora, Nowego Za- 
latyna, Podhajec, Nowego górza, górza przez Suchę. Połączenia: z Ła- 
Chyrowa. wocznego, Borysławia, Tustanowic, 


rano (p. osob. Nr 16) z Oświęcimia. 
rano (p. osob. Nr 412) z Wieliczki, 
rano (p. osob. Nr 86212) z Kocmyrzowa 
i Mogiły. 

rano (p. osob. Nr 32) z Oświęcimia 


7.10 


Gorlic, Orłowa (od 15 czerwca do 30 
września), Bielska i Wadowic przez 
Kalwaryę. 

wieczór (p. oBob. Nr 6216) z Kocmy- 
rzowa, 


przez Podgórze Płaszów. Połączenia : 7.36 wieczór (p. posp. Nr 204) (od 14 maja 
z Żywca, Suchy, z Wadowie przez do 29 września) z Podwołoczysk. Po- 
Kalwaryę i Spytkowice. łączenia: z Kijowa, Odessy, Husiaty- 
rano (p. sob. Nr 118) (od 1 czerwca na, Kopyczyniec, Brodów, Stanisła- 
do 30 września wł) z Tarnowa. Połą- wowa, Stryja, Stojanowa, Podhajec, 
czenia: z Nowego Sącza, Jasła, Stróż. Sambora, Chyrowa, Jasła. y 

Od 15 czerwca ze Sambora, Nowego 8.10 wieczór (p. posp. Nr 1) z Wiednia, Po- 


Zagórza. 
rano (p. posp. Nr 203) (od 16 maja 
do 1 pażdziernika wł.) z Karlsbadu. 


łączenia: z Karlsbadu, Pragi, Oło- 
muńca, Opawy, Cieszyna, Berlina, 
Wrocławia, Bielska. 


Połączenia: z Pragi, Ołomuńca. 8.23 wieczór (p. posp. Nr 102) (od 15 maja 
Tano (p. osob. Nr 18) z Podwołoczysk. do 80 września wł.) z Zakopanego 
Połączenia: z Kijowa, Odessy, Grzy- i Rabki. Ą 
małowa, Iwania Pustego, Husiatyna, 8.50 wieczór (p.osob. Nr 47 B) (od 1 maja 


Czortkowa, Zbaraża, Ickan, Stanisła- 
wowa, Rawy Ruskiej, Podhajec, Sia- 


do 30 września co niedziele i święta) 
od Trzebini. 


nek, Chyrowa, Nowego Sącza. 9.10 wieczór (p. osob. Nr 84) z Oświęcimia. 
rano (p. osob. Nr 41) z Granicy. Polą- Połączena : z Sierszy Wodnej. 
czenia z Warszawy. 9.24 wieczór (p. posp. Nr 4) z Podwoło- 


rano (p. osob. Nr 13) z Wiednia. Po- 
czenia: z Ołomuńca, Berna, Cieszyna, 
Bielska, Wrocławia, Berlina, Gliwic. 
rano (p. miesz. Nr 462) z Wieliczki, 
Połączenia: z Oświęcimia przez Pod- 
górze Płaszów. 

rano (p. osob. Nr 89) z Wiednla, Po- 
łączenia: z Ołomuńca, Oapwy, Wro- 
cławia, Berlina i Warszawy. 

popoł. (p. osob, Nr 6214) z Bonin 
wa i Mogiły. 

popołudniu (p. osob. Nr 114) (od 1 
czerwca do 30 września w niedziele, 


czysk. Połączenia: od Kijowa, Odessy, 
Grzymałowa, Husiatyna, Czortkowa, 
Kopyczyniec, Brodów, Ickan, Stani- 
sławowa, Rawy Ruskiej, Podhajec, 
Sianek, Stryja, Sambora, Sokala, Dy- 
nowa, Jasła, Rozwadowa, Orłowa, 
Krynicy, Nowego Sącza, Gorlic, Stróż 
i Szczucina. 

wieczór (p. osob. Nr 19) z Wiednia. 
Połączenia : z Karlsbadu, Pragi, Oło- 
muńca, Berna, Opawy. 

w ROG (p. osob. Nr 24) z Rzeszowa, 
Połączenia: od Jasła, Rozwadowa, 


czwartki i Święta) z Tarnowa. Połą- Orłowa, Krynicy, Nowego Sącza, 
czenia: z Nowego Sącza, Szczucina, Stróż, Nowego Zagórza, Szczucina, 
popołudniu (p. osob. Nr 14) ze Lwo- Wieliczki. 

wa. Połączenia: z Chyrowa, Sokala, 11.05 w nocy (p. osob. Nr 46) z Nowego Są- 


Dynowa, Jasła, Rozwadowa, Nad- 
brzezia, (Krynicy od 1 maja do 80 
września wł.) Nowego Sącza, Stróż, 
Szczucina. 

popołudniu (p. osob. Nr 44) z Jasia 
przez Suchę. Połączenia: z Orłow. 
Krynicy (od 15 maja do 80 września), 
Zakopanego, Zwardonia, żywca, Wa- 
dowic i Bielska przez Kalwaryę. Od 


11.38 


cza przez Suchę. Połączenia: od Sta- 
nisławowa, Stryja, Borysławia, Chy- 
rowa, Jasła, Orłowa, Zakopanego, 
Zwardonia, Żywca, Biełska i Wadowic 
rzez Kalwaryę. 

a nocy (p. posp. Nr 9) z Wiednia. 
Połączenia: z Karlsbadu, Pragi, Ber- 
na, Opawy, Wrocławia i Berlina, Pe- 
teraburga, Warszawy. 


Str. 5 
ZARAZ DO WYNAJĘCIA 


= 9A LA == 


12 m. dłaga, 6 m. szeroka w Pałacu Spiskim, — Wiadomość: „„GAFOTA'* 
Kraków, Pałac Spiski 681 


MASŁO DESEAOWE 


najprzedniejszej jakości dostareza w 
przysyłkach pocztowych i kolejowych 


GALIGYJSKI 
ZWIĄZEK MLECZARSKI 


we Lwowie, ul. Mickiewicza 26. 


Sprzedaż hurtowna i drobna: 
dla Lwowa: ul. Mickiewicza 26, 

dla Krakowa: plac Szczepański 8, 
dla Rrzeszowa: ul. Trzeciego Maja. 


BACZNOŚĆ NA ZNAK OCHRONNY! 


ma — A LZ CTOZCWNN CJA „YJ WARDZE UB GC TSE 


1 kg. szarego, dobrego, dartego 2 K., lepszego 
2 tr 40 h., najl. nawpół białego 2 Kor. 80h., 
bi: łego 4 Kor., białego puchowego 5 Kor. 10h., 
1 kg. najl. śnieżno białego dartego 6 Kor. 40 h', 
8 Kor., 1 kg. szarego puchu 6 Kor., 7 Kor. 
białego dobrego 10 Kor., najl. puchu brzuszne- 
go 12 Kor. Przy odbiorze 5 kiło franko. 


o nS > 
GOTOWA POSCIEL 
z grubonicianego czerwonego, niebieskiego, białego i żółtego inletu (Nan- 


king), 1 pierzyna 180 em. dług. 170 cm. szer. z 2 poduszkami każda 80 cm. 
dług. 60 cm. szer. napełniona nowym szarem bardzo trwałem puchowem 
pierzem 16 Kor. półpuchem 20 Kor., puchem 24 Kor., pojedyncze pierzyny 
10 Kor., 12 Kor., 14 „ 17 Kor., poduszki 3 Kor., 3 Kor., 50 h., 4 Kor., pie- 
rzyna 200 cm. dług. 140 cm. szer. 13 Kor, 14 Kor. 70h, 17 Kor. 80h..21 
Kor., poduszki 90 em. dług. 70 cin s: er. £ Kor. 50h., 5 Kor, 20 b.. 5 Kor. 70 h. 
Podściółki z mocnego gradlu w puski 10) cm. dług. 116 cm szer. 12 Kor. 80 h. 
14 Kor. 80 h. W i za zaliczka od Kor. 12 wysyłane są opłatnie. Zamiana 
dozwolona za mienadzjące się zwrot p:eniędzy. $e kemisch w Desche- 
nits Nr. 865 CCzechy ). Bogato ilustrowany cennik darmo i opłatnie. 


ZAKŁAD MALOWANIA 
NA SZKLE 


Fr. GÓTZER 


Wiedeń XVIII. (Schulgasse 34). 


Spocyalny Zakład dla 


OKIEN KOŚGIELNYGA 


artystycznie prowadzony 


fajsiższe esy. — Qwarastewąne szklee | ke- 
srtsrysy bezplatnie. — Rsk założenia 1685. 


Referenoye : 
Klaszłor Salezyanów 


w Oświęcimiu, Porchawa Rarance 


koło Czerniowieo (wielkie okna w no- 
wym kościele. 


AMIL BAUM 


w Tarnowie |w Zakopanem 


(entratny skiad papieru. Bazar Zakopiański" 
i d uxarnia A la minute | najstarsza firma chrześcijańska 
poleca w Zakopanem 


+ . . oleca 
wszelkie przybery piśmienne p T 
f SESSE R A a tykury Przybory do szycia, pisania 
rysunkowe, szkolne, artykuly | toaletowe pamiątki, ciupagi i 
dewocyjne rainy i obrazy Świę- 


rzeźby zakopiańskie skupowa=* 
tych. — 1000 kopert z firmą 5 K. 


SOLEC s 


znanych ze swej skutecznosci w reumaiyzmie, artretyzmie, nerwobólach, 
zołzach, chorobach skórnych, przymiocie w jego największych formach i po- 
wikłaniach, wprowadził 


Nowy dział leczenia fizykalno-dyetetycznego 


hydrop tia, kąpiele słoneczne, powietrzne w lesie sosuowym (250 morgów) 
gimnastyka łecznicza, oddechowa, masaż, elektryzacya, kuchnia jarska dye- 
tetyczus. Prowadzić dział ten kLędzie pod ogólnym kieruukiem naczelnego 
lekarza zakłaitu Soleckiego dr. Wł. Daniewskiego, O. lekarz lecznicy dr. 
Tarnowskiego w Kosowie dr. med. So. Kelles Kranz 
Ceny niskie. W pierwszym i cstatnim sezone dla osób, mieszkających 
w willach zasładowych znaczne ustępstwo Dojazd przez st. kolejową Kielce, 
skąd powozami 7.9 godzin samochodem 4-5 godzin do Zakładn, lub przec 
stacją kolei Austryackich Szczucin i komorę Rataje, skąd 15 wiorst do 
Sclca. Imformaoyi, prospektów ndziela gr tis Zarząd Solca, poczta Stopni: 
ca, gub. Kieleckiej i dr. med. Keiles-Krauz. Radom, Lubelska 20, w spra- 
wach nowego działu. 


KĄPIELE KUDOWĄ 


Pow. Wrocław — 400 m. ponad poziom morza. 
Cały rok otwarte. 


najstarsze Uzdrowisko chorób Sereowych w Niemce 


Naturalne gazowe i błotne kąpiele. — Nailsilniejsze niemieckie żródła 
żelazisto-arszenik: we. W chorobach s>rca,- Anemii. Nerwów i choro- 
bach kobiecych Radiowe czynne źródła Gotthołdyjskie. Katar organów 
cddechowych, choroby nerek, reumatyzm. gicht. 10:515 gośći kąp., 
140 911 kąpieli, 18 lekarzy. Pierwszorzędny leczniczy hotel „Ffirstenhof”, 
120 hoteli i penayonatów. — Wysyłkę wód uskutecznia się przez dyrekcyę 
kąpielową i składy. — Prospekta: Dyrekcya kąpieli I biura podróży. 


EAr 


gub. Kielecka. Sezon od 20 maja do 20 września. 
Zakład wód Mineralnych 
Siarczano-Słonych 


filia w Krakowie USTREDNI BANKA © CENTRALNY BANK tinia a-s. L. 42. 


KAPITAŁ AKCYJNY E. 25,000.000'— 

WKŁADKI NA KSIĄŻECZKI i RACHUNKI 
oprocentownje się jak najkorzystniej 

WADYA i KAUCYE RÓŻNEGO RODZAJU. 


ceskich sporitelen 


E 


3-3 W 1903 roku 


z-z 


czeskich kas oszczędności 
EKSPOZYTURA w PODGÓRZU PRZY ULICY LWOWSKIEJ L. 1. 
ESKONT WEKSLI. 


OKRE 


ca. K. 80,000'— WYNOSZĄ WKŁADKI. 
PRZEPROWADZANIE TRANSAKCYI BANKOWYCH. 
w ramach statatu. 


FINANSOWANIE ROBOT PUBLICZNYCH. 
założyły Bank czeskie kasy oszczędności Czech, Moraw i Śląska, jako swoje centrum organiczne. — IMSTYTUCYE TE ROZPORZĄDZAJĄ DZIŚ 


KAPITAŁEM BLISKO I NILIARDA KORON. 


Str. 6. 


G 


ŁOS NARODU" z dnia 21 maja [914 


Zakład/art.kam. I budowiany 


Józia RULESZY 


naprzeciw smenta- 
rza w Krakowie 
OJ posiada wielki wy- 


Ai bór gotowyci po- 
MEimników z piaskow- 

ea, granitu i mar- 

ALI Podejmuje 

= sig wykonania gro- 

M bów w miejtte I pa 

| OG prowiaryi. 
Telefon 1859. 


MASLO POTANAL( 


kuchenne 


deserowe 


Wojciech Olszowski 


Kraków Mały-Rvnek 


Nr. 115 


OO JO 0008055832 


o OTWARCIE WE CZWARTEK 2IMAJA O4 


© z komfortem urządzony i odrestaurowany 


HOTEL KRAKOWSKI 


„Kraków ul. Dunzajewsxiego L. 
otwarty zostanie dnia 21 b m. 
hotelu mieści się wytwornie urządzona 


© 
© — 
(ONE 
© W 
©. ŁAŹNIA PAROWA 
© 
© 
© 


©© 


z wannami, tuszami i t. p. — Bilety abonamentowe i zniżki, dotych- 

czas udzielane towarzyst., będą nadal po tych samych cenach wydawane. 

Poleca łaskawym wz ględom P. T. Publiczności 
Zarząd Hotelu. 


OOOOOODOOOODOIOOOGOOOOG©OGOGO 


Fortepian 


czarny Krótki (Wirth'a) zupełnie 
nowy z powodu wyjazdu xa 
granicę do sgrzedaaia. Baszto 
wa 35 II p. na prawo. 692 


Meble « 


Z powodu wyjazdu zagranicę do 
sprzedania jadalnia, sypialnia, szafki, 
łóżka, krzesła, fortepian, rowar dzie- 
cinny, biurko. Basztowa 25 II p. na pr 


O 


BLUR 


ADRESY FIRM 


m] które polecamy uwadze naszych czytelników. 


DZIAŁ INFORMACYJNY: 
KRAKOWSKIE BIURO 


OGLOSZEN 


KRAKÓW, Dunajewskiego 1. 3; 


PRZYJMUJE OGŁOSZENIA 
: DO TEGO PISMA 


Fotograficzne 


PLYTY PRZYRZĄDY 
PŁYNY PAPIE 
PRZYBORY CENNIK GRATIS. 


WARSZAWSKI SKŁAD FRZYBO- 
RÓW FOTOGRAFICZNYCH 
Kraków, ul. Szewska 1. 2. Tel. 1428. 


Prześliczne szlafroczki|ęy,, Le 
Aare a EWIE fabryka pogei diena WN 
E olecą: pudła drewniane i tektu , 
K a r m e l IC k a 7 na kapelusze i do PORY, tacki d 

u ki na cias udła na torty it 
„KIMON O biuro: kraków, A Dunajew EE i. 3. 
Helena PNIEWSKA. r 21UEW |. wom | 
p Auto techniczny dom handlowy 
66 «a e r 

Stow. zarej z ogr. por. rok zał.1900 |, „ST AR Kraków, Wiślna 4, 


' l a r Poleca bogaito zaopatrzony skład przy- 
WIĄZEK alil. krawców borów automobilowych, płaszczy oraz 
węży p wietrznych „Michelin“; oliwę, 

w Krakowie ul. Lwów Filia smary, benzynę itp. Posiada również 
Floryańska L. 7. | plac Halicki 7. L. | »wery najlepszych marek na składzie. 


G'-towe ubiory męskie własnego wyro- NOWOŚĆ! Qildag i Gredag rowy spo- 
bu. — Zamówienia na miarę starannie. . eób Bmarowania motorów. 


Rząd. upow GEOMETRA cyw. kupujeie tylko cukierki  labryki 


ARTUR R. BROMOWICZ KRYSZTAŁ“ 


zaprzysiężony rzeczoznawca sądowy z|39 a 
kilkoletnią praktyką jako inżynier kul- | wyrabi vag aystemem 627 


Pay, o, Pęk anag © ozara wygląd młodości 
Biura podróży Zofii mot awk 7 poleca 

w Oświęcimiu żna uzyskać tylko przez użycie 
zza 3 A s m orientalnych Środków piękności 


= które niema żadnych agentów ani naganiączy. =.=. 
ags 
„Zeldiije Ekspozytura Lwów 


Próbny słoik 80 hal., PRo — 
K. 1:60, duży złoty słoik K. | = öykstuska db. 
2:40, mydło K. 1, wschodni pro- 


szek do mycia K. 1:50, są do P — 

d uczen a 
rares paet hutajey do wyja E= 10 [ani pienigze = 
Naśladownictwo zastrzeżone. Wy-|6—7 pokoi na I piętrze lub e pem 


łączny wyrób. wysokim parterze. 
Oryentalnej Perfymeryi „,Zei-| Wiadomość zaraz do 
dijje* G. Proche, Brcka, Bośnia. | Krak. Biura Ogłoszeń 


ul. Dunajewskiego L. 3. 
poleca największy wybór B E S CA N U OVA Mi k = 
y kąpiele morskie na wyspie Veglii, 
SZ l afr ocz k OW od kor. 7.50 5 g. statkiem z Fiume. Pensyonat ICSZ an la 


polski MARCELI KARLIŃSKIEJ. |od 1 lipca — Wolska 38, 5 pokol, Do wynajęcia | 82- letnia staruszka 


przedpokój, kuchnin, łazienka — 2 wdowa po weteranie z r. 1863, utrzy- 


do najwykwintniejszych Dziennie 6 K. Bliższe informa- pokoje, przedpokój | kncbnia na I i|94 1 lipca 3 pokoje, przedpokój, ku mująca syna i córkę nieuleczalnie cho- 


tury zagran. otworzył kancelaryę te- Ww. Sobolewskiego 
chniczną w Krakowie przy ul. św. Jana 30. Podgórze ul. Słowackiego L. 27 
FEE 


Kraków — 55. z | X które che ka bko 
(+ | Starowiślna55— Kraków. Panienki, nauczyć a 4 


== |1A maszynie, mogą to jedynie 


Magazyn Nowości i Strojów damskich 


K. ŚCIBOROWSKIEGO 


Kraków, ulica Floryańska Nr. 13. 


w handlu 
J. WENTZLA w Krakowie, Rynek gł. 19 


tegorocznego czerpania 
SOLE DO PICIA I DO KĄPIELI == 


Sól morska do kąpieli nadzwyczaj skuteczna 


w Krak. Biurze Ogłoszeń, 
Kraków, ul. Dunajewskiego L. 3. 


SÓL „CEREBOS* NAJLEPSZĄ SÓL STOŁOWA 


ud 
-= 
y 
= 
ce 
rr 
= 
= 
cą 
A 
z 
a 


——— 
= 
z== 


cye listownie. 657 chnia, balkon, ogród, elek. ośw. wilji| rych, prosi © wsparoie. Łaskawe 
Trzy nowe P d i II p. — Bliżzza wiadomeść: Krupni- w Dębnikach.Wiad.w Krak. Biurze Ogł | datki przyjmuje Administracya „Głosu 
p u k D | Wewrześniukuracya winogronowa. | eza 11 w ogrodzie na parierze. 693 Narodu“. 


wraz z ogrodami i wodociągami ognio- 
trwałe wolne od podatku w pięknem 
kona i pobliżu fabrycznych misst 
lelska-Białej, pojedynczo, z wol- 
nej ręki do sprzedania. — Zgłoszenia: 
dan Bathelt mł. gospodarz w Bielsku 
Parkstr. 37. 70 


Niezwykle korzystne 


w miejsoowości klimatycznej w 
miasteczku w uroczej górskiej oko- 
licy otrzyma osoba inteligentna 
przyawoite ntrzymanie i mieszka- 
nie, za pożyczenie 4000 K zwrotne 
w ciągu lat trzech ewentualnie 
wcześniej, W razie wyjasda na zimę 
odpowiedni procent. Wyjaśnie- 
nia u T. Boń:za, Szczawnica. 704 


17? FRBRYKR PUDELEK DREWNIANYCH 


Spółka z ograniczoną Odpow. w Krakowie, — ma na składzie: 
pudt!a drewniane itekturowe, na kapelusze i do podróży 


wykonuje na zamówienia: 


pudła drewniane i skrzynki na towary, pudła tekturowe wszel- 
kiego rodzajn, taci cukiernicze naciasia, pudła na fortyikrążki. 


Zamówienia adresowzć do Biura fabryki obecnie: 


M ULICA DUNAJEWSKIEGO L. 3. _ parter. 


Pt, «- m >. r s 


Daanan 


Zawiadamiamy wszystkich P. T. Kupców, Przemysłowców, Stowarzyszenia i Instytucye, że z dniem Í maja b. r. objęliśmy prawo 
wyłącznej akwizycyi ogłoszeń dla ‚Głosu Narodu. Na żądanie wysyłamy “własnych akwizytorów, zaopatrzonych w 
i Biuro nasze znajduje się przy ul- Du= 


nasze legitymacye i ci tylko w naszem imieniu mają prawo przyjmować ogłos*enia, 
a F F 
Krakowskie Biuro Qgłoszeń 


najewskiego l. 3. parter. Nr. Telefonu 1040. 
M. Drapella J. Kwiecińzki W. Herowicz. 


Każdy, kto ma mieszkanie do wynajęcia ogłosić może o tem na 
10 miejscach na głównych ulicach Krakowa przez cały tydzień. 


Ogłosić może 3 razy w dzienniku. 


Wszystko tylko za 3 kor. 60 hal. Łgioeszenia przyjmuje 


"= Arakowskie Biuro Ogłoszen"":" 


= Nakładem wydawnictwa „Głosu Narodu* Sp. z ogr. odpow. Redaktor odpowiedzialny Jan Matyasik — Drukarnia „Głosu Narodu", w Krakowie pod j zarządem J. R. Dobrzańskiego. 


pome + 6 aa m 


